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Z a rz ą d ó w  z a b o rcz y c h n ie d z iw i­
liśm y  s ię , ż e d u ż o  b y ło  n a  ż o łd z ie z a  
b o rc ó w  —  sz p ic ló w  i p ro w o k a to ró w ,  
a  b y li n im i lu d z ie  w y z u c i z h o n o ru  
i m o ra ln o śc i, b y li n im i lu d z ie p o d li 
i sp rz e d a jn i, k tó rz y d la z y sk ó w  
i a w a n só w  p o d łą ro b o tę  w y k o n y w a ­
li . R z ą d y p ru sk ie p o s łu g iw a ły s ię  
ró w n ie ż ta k ie m i k re a tu ra m i, —  a  
p ra w d z iw ie k u ltu ra ln i N ie m c y z p o  
g a rd ą  w sk a z y w a li n a n ic h  —  i n ie ­
ra z  o d w ra c a li s ię z n ie ta jo n ą  p o g a r­
d ą  o d  n ic h . A  z d a rza ło  s ię  n ie ra z , ż e  
w są d z ie ta k i sz p ic e l-d e n u n c ja n t 
o trz y m ał o d sę d z ie g o b . d o tk liw ą  
n a u c z k ę . —  U c z c iw i N ie m c y  n ie ra z  
n a w e t w o b e c P o la k ó w  d a w a li w y ra z  
sw e m u o b u rz e n iu i ż a lo w i, ż e rz ą d  
ta k ie m i p o s łu g u je s ię m e to d a m i —  
i m a w ia li, ż e n a jw ię k szy m  lu m p e m  
w  k ra ju  je s t d e n u n c ja n t i sz p ic e l. 
M im o  w ro g ie g o sy s te m u  i o s tre j n a ­
g a n k i p rz e c iw p o lsk ie j n a d e r rz a d k o  
ta k ie j n ie c n e j ro b o ty p o d e jm o w a li  
s ię N ie m c y , n a te re n ie z a m ie sz k a li.  
N a sy ła n o ic h sk ą d in ąd  —  i d o b rz e  
o p ła c a n o . W o b e c p isz ą ce g o tłó m a -  
c z y ł s ię ta k i u rz ę d o w y a n ió ł-s tró ż  
p o lsk ic h  to w a rzy s tw  i im p re z , k tó ry  
z re sz tą n ie raz o c z y  z a m y k a ł, g d y  d o  
s ta ł d o b re je d z e n ie i su te  p ic ie : M u -  
s ic ie w y b a c z y ć , je ż e li ja  c z a sem  m u ­
sz ę d e n u n c jo w a ć , b o ć b y m s tra c ił  
p o sa d ę  i p e n s ję .

S z p ic lo w a n ie , p ro w o k o w a n ie i 
d e n u n c jo w a n ie z a sa d n ic z o w strę tn e  
m i są  p o lsk ie j d u sz y . D o ta k ie j ro ­
b o ty  c h y b a  ty lk o z w y ro d n ia ły P o ­
la k , k tó ry  „ g e sz e ft* 4 u p ra w ia sw o ją  
p o lsk o śc ią , z a c ią g n ą ć  s ię  m o ż e . —

P rz e d  k ilk u  la ty  a n ib y  n ik t z  n a s  
n ie c h c ia ł b y ł w ie rz e ć , ż e b y n a n a s  
P o la k ó w  p rz y jść m o g ła p la g a sz p ic -  
lo s tw a i d e n u n c ja to rstw a o d lu d z i, 
k tó rzy  s ię P o la k a m i z o w ią . N ie s te ty  
je s t ta  p la g a  —  w  w ię k sz y c h , a  n a ­
w e t ś re d n ic h i m a ły c h m ia s tac h , —  
a n a w e t n a w ie ś s ię p rz e n o s i. —  
S z p ic lu ją i w ę sz ą p o lo k a la c h , —  
ja k  sz a k a le  p o d k ra d a ją s ię d o g ru p  
P o la k ó w  ro z m aw ia ją c y c h z e so b ą , 
—  a z a z n a n y m i n a ro d o w c a m i ja k  
c ie ń  c h o d z ą  — , i z o k a n ie sp u sz c z a ­
ją . Ś le d z ą , g d z ie id ą , z k im  ro z m a ­
w ia ją —  i p o d su w a ją sw y c h k o n fi­
d e n tó w , a  p o te m  re fe ru ją , d e n u n c ju ­
tą  n a jg łu p sze  n ie ra z  g łu p o ty  —  a  to  
b ą d ź to  z e z łe j w o li, a lb o  z  b e z d o m n ie  
g łu p ie j g łu p o ty .

I W ą b rz e ź n o  z o s ta ło u sz c z ę śliw ić  
n e  ta k ą  k lik ą , w  k tó re j n a w e t k o b ie ­
ty  s ię  z n a jd u ją . Z a  g łu p i są , iż b y  n a  
d łu g o  u k ry ć s ię m o g li, b o ic h  ła z i-  
k o s tw o , n a d s ta w ia n ie  u sz u  i c a łe z a  
c h o w a n ie s ię z d ra d z a ic h . —  C i lu ­
d z ie —  d la g e sz e ftu  z m y sz y  s ło n ia  
ro b ią , a d la te g o p rz e s trz e g a m y  n a ­
sz y c h o b y w a te li. N ie s ły sz e liśm y  
je d n a k , ż e b y  to „ b ra c tw o * * sz p ie g o ­
w a ło  N ie m c ó w  i Ż y d ó w , —  i k o m u -  
n iz u ją c e e le m e n ty . S y s te m  sz p ic lo - 
s tw a i d e n u n c ja to rs tv ra z a w d z ię c z a -  
m y  sa n a  c i  j , k tó re j k rz y k a c z e są d y ­
ry g e n tam i. O  c z e m ta k ie m e to d y  
św ia d c zą , tló m ac z y ć  n ie p o trz e b a , —  
b o k a ż d y p ra w y P o la k p o m o rsk i  
w ie d o b rz e lu b  s ię d o m y śla .

„ N a u t i l u s "  p ł y n i e  d o  b i e g u n a !

Z  N e w  - L o n d o n o d p ły n ą ł d o P rin ­
c e to w n „ N a u tilu s '* , e sk o rto w a n y p rz e z  
to rp e d o w iec i h y d ro p la n  i ż e g n a n y o -  
g łu sz a ją cy m  ry k iem  sy ren w sz y s tk ic h  

Ls ta tk ó w , z n a jd u jąc y c h s ię w  p o rc ie . _ .

K o i c i ó l  n i e  w y r z e k n i e  s i e  s w e i  m i s j i  i
o ś w i a d c z y ł  O j c i e c  ś w .  w o b e c  p r z e ś l a d o w a ń  k a t o l i c y z m u  p r z e z  

f a s z y z m  w e  W ł o s z e c h .

R o z w ią z an ie k a to lic k ic h s to w arz y sze ń  
m ło d z ie ż y w e W ło sz e c n w y w o ła ło w  W a ty ­
k a n ie o lb rz y m ie w ra ż e n ie , o c z e m  św ia d ­
c z y o g ło sz o n e w e c z w a rte k p rz e m ó w ie n ie  
O jc a Ś w ię te g o d o k s ięż y w ło sk ic h , w y z n a ­
c z o n y c h d la e m ig ra c ji. O jc ie c Ś w ię ty k o ­
m e n to w a ł u rz ę d o w y k o m u n ik a t w ło sk i o  
ro z w ią za n iu z rz e sz e ń m ło d z ie ż y , n ie p o z o ­
s ta ją cy c h  w  z w ią zk u  z p a rtją fa sz y sto w sk ą , 
w a k u ją c s iln ie p a rtja fa sz y s to w sk a , 
k tó ra , je g o z d a n ie m , ta k ja k ż a d e n u s tró j  
lu d z k i, ż a d e n rz ą d , c z y te ż p a ń s tw o n ie  
m o ż e z a p e w n ić d u sz o m  lu d z k im  d ó b r w ie c z

D y k t a t o r s k i e

U k a z a ły s ię n a d zw y c za jn e w y d a n ia  
d z ie n n ik ó w  rz y m sk ich , z a w iera ją ce u - 
c h w a łę d y re k to rja tu p a rtji fa szy s to w ­
sk ie j w  sp ra w ie z a ta rg u  z W a ty k a n e m . 
D e k lara c ja z a w ie ra s tw ie rd ze n ie , ż e  
„ fa sz y z m  n ie p o z w o li ro z w ija ć s ię a k ­
c ji o p o z y c y jn e j (? ) p o d ż a d n e m i s ta re -  
m i, c z y n o w e m i sz ta n d a ra m i (!)“ . D o -

P r z e d  w i e l k i m  p r o c e s e m  „ b r z e s k i m " ?
P o s ł o w i e  K i e r n i k  i  C i o ł k o s z  z o s t a l i w e z w a n i p r z e z  s ę d z i e g o  

D e m a n t a .

„ R o b o tn ik 1 1 d o n o s i:
—  „ P . D  e  m  a  n  t , w e z w a ł d o  s ie b ie  

n a d z ie ń  5 -g o c z erw c a p o s ła W ła d y s ła ­
w a K ie rn ik a , a n a d z ie ń 6 -g o c z e rw c a  
—  p o s . A d a m a C io łk o sz a .

P ra w d o p o d o b n ie c e lem w e z w an ia  
je s t o k a z a n ie a k t ś le d z tw a „ b rz e sk ie ­
g o 1 ' o sk a rżo n y m , k tó rz y b ę d ą s to p n io ­
w o w z y w a n i p rz ed o b lic z e p . D e m a n ­
ta .

O k a z an ie a k t ś le d z tw a je s t o s ta tn ią  
c z y n n o śc ią ś le d c zą , n a leż y w ięc p rz y ­
p u sz c z a ć , ż e ś led z tw o  w  sp raw ie B rz e ­
śc ia z o sta ło z a k o ń c z o n e i w n ie d a le ­
k ie j p rz y sz ło śc i sp ra w a b ę d z ie  o św ie tlo  
n a n a  ja w n e j ro z p raw ie  są d o w e j.

K rą żą p o g ło sk i, ż e a k t o sk a rż en ia -

C i e m n e  s i ł y  z a c z y n a m  d z i a ł a ć . . .
Z a w i s t n i  u c z e n i  n i e m i e c c y  p o d a j ą  w  w ą t p l i w o ś ć  w i e l k i c z y n  

p r o f . P i c c a r d ' a .

W  b ru k se lsk im d z ie n n ik u „ L a d e rn ie re  
h e u re " u k a z a ł s ię se n sa cy jn y a rty k u ł, p o ­
d a ją c y  w  w ą tp liw o ść w y n ik i lo tu  p ro f . P ic -  
c a rd a . P ism o b e lg ijsk ie tw ie rd z i, ż e p ro f.  
P ic c a rd  n ie  z a b ra ł z e so b ą z a p lo m b o w a n y c h  
p rz y rz ą d ó w , k tó re b y p o n a d w sze lk ą w ą t­
p liw o ść m o g ły s tw ie rd z ić o s iąg n ię tą p rz e z  
n ie g o w y so k o ść . M ia ł z e so b ą ty lk o z w y k łe , 
n ie p lo m b o w a n e b a ro m e try . W ia d o m o ść o  
o s ią g n ię c iu p rz e z p ro f . P ic c a rd a w y so k o śc i 
1 6 k im . p o c h o d z i ty lk o z je g o u s t.

D z ie n n ik b e lg ijsk i w y ra ż a w ą tp liw o ść ,  
c z y p ro f . P icc a rd is to tn ie o s ią g n ą ł s tra to -  
s fe rę . W e d łu g z d a n ia n ie m ie c k ic h u c z o ­
n y c h B e rso n a i S iir in g a , w o g ó le ż a d e n a -  
p a ra t lż e jsz y o d  p o w ie trz a n ie m o ż e o s ią g ­
n ą ć w y so k o śc i w y ż sz e j n iż 1 4 — 1 5 k ilo m e ­
tró w . „ L a d e rn ie re h e u re " tw ie rd z i, iż n ie  
m o ż n a w y trz y m a ć c iśn ien ia , ja k ie p a n u je

W y b r y k i  b o j ó w e k  „ s t r z e l e c k i c h "  
p o w t a r z a j ą  s i ę  b e z u s t a n n i e .  -  N o w e  f a k t y :  z  P o d b i e l s k a  i  z  

K r o t o s z y n a .

K a ż d y n ie m a l d z ie ń  p rz y n o s i n o w e w ia ­
d o m o śc i o w y b ry k a c h s trz e lc ó w " w  
m ia s te c z k a c h i w sia c h w ie lk o p o lsk ic h . O -  
s ta tn io u rz ą d z ili o n i g o rsz ą c ą a w a n tu rę w  
P o d b ie lsk u (p o w . s trz e liń sk l). O to ja k w y ­
d a rz e n ia te o p isu je k o re sp o n d en t g n ie ź ­
n ie ń sk ie g o „ L e ch  a “ :

—  „ W  u b ieg łą n ie d z ie lę , o k o ło g o d z . 1 7 , 
p rz y b y li z e S trz e ln a  „ s trz e lc y '* , w  s ile 1 3 lu ­
d z i u m u n d u ro w a n y c h  i 7 c y w iln y c h . P rz e ­
c h o d z ą c p rz e z  n a sz ą w io sk ę , p o c z ę li p o d ro ­
d z e z a c z e p ia ć p a n ie n k i, z d ą ż a jąc e n a z a b a ­
w ę , z w rac a jąc  s ię d o n ic h w  sp o só b n ie ­
m o ra ln y .

O  g o d z . 1 7 .1 5 p rz y b y li „ s trz e lc y * * n a p la c  
z a b a w o w y , g d z ie w d a rli s ie p rz e m o c ą , n ie

n y c h . S p ra w y re lig ijn e n a d n a tu ra ln e n a le ­
ż ą d o K o śc io ła , k tó ry n ie w y rz e k n ie s ię  

sw o je j m is ji.

P rz e m ó w ie n ie O jc a Ś w ię teg o je st w ie l­
k im  p ro te s te m  p rz e c iw  p o g w a łc e n iu a rt. 4 3  

k o n k o rd a tu .

O jc ie c Ś w ię ty o trz y m u je w  d a lsz y m  c ią ­

g u w y ra z y u b o le w a n ia i o d d a n ia z p o w o d u  

o s ta tn ic h  w y p a d k ó w .

N ie m a l w sz y sc y b isk u p i a m e ry k a ń sc y  

p rz e s ła li n a rę c e O jc a Ś w ię te g o te leg ra m y  

i z w y ra za m i w sp ó łc z u c ia .

z a p ę d y  f a s z y s t ó w .

w o d zi to , ż e k o n flik t, w o b e c s ta n o w c ze j 
p o s ta w y  W a ty k a n u , n ie m o ż e b y ć p rę d  
k o  z a ła tw io n y .

(Jesz cz e ra z p o d n o s im y , ż e M u sso li­
n i p rz e g ra tę w a lk ę z K o śc io łem .  
O n je s t p rz e m ija ją cą je d n o s tk ą , a K o ­
śc ió ł C h ry s tu so w y je s t w ie cz n y .  
P rz y p . re d .) .

w  sp raw ie B rz eśc ia b ę d z ie re d ag o w a ­
n y p rz e z p p . w ic e p ro k u ra to ró w G ra ­
b o w sk ie g o , z n a n e g o z e sp raw y  
„ b o m b o w ej* * , i R a u se g o . O b y d w a j  
c i p a n o w ie m a ją p o d p ie ra ć o sk a rże n ie  
n a  ro z p ra w ie są d o w ej.

B ę d z ie to p ie rw sz y w y p ad e k  w  d z ie ­
ja c h są d o w n ic tw a p o lsk ieg o , p rz y n a j­
m n ie j w  b . z a b o rz e ro sy jsk im , ż e o -  
sk a rż e n ie b ę d z ie p o d p isa n e p rz e z  
d w ó c h  p ro k u ra to ró w .

P o d o b n o  w  z w ią zk u z p rz y g o to w a ­
n ie m  a k tu o sk a rże n ia w  sp ra w ie b rz e ­
sk ie j i sa m e j ro z p ra w y , w  p ro k u ra tu ­
rz e w a rsza w sk ie j n ie k tó ry m p ro k u ra ­
to ro m  o d w o łan o  u rlo p y 4 * . —

n a w y so k o śc i 1 6  0 0 0 m . B a lo n k p t. G ra y a ,  
k tó ry  d o le c ia ł d o w y so k o śc i 1 2 ,9 4 5  m , ja k  to  
w y k a z a ły a p a ra ty re je stra c y jn e , z n a le z io ­
n e w  sz c z ą tk a c h  b a lo n u  p o  śm ie rc i lo tn ik a  
—  n ie w y trz y m a ł n a w e t te j w y so k o śc i i 
p ę k ł.

S e n sac y jn y a rty k u ł b ru k se lsk ie g o d z ie n ­
n ik a k o ń c z y s ię w e z w a n ie m  d o p ro f . P ic ­
c a rd a , b y  p rz e d s ta w ił d o w o d y n a o s iąg n ię -  
c ię w y so k o śc i 1 6 k im . i ż ą d a  o d p o w ie d z i n a  
p y ta n ia , d la c ze g o  p ro f. P ic c ard  n ie  w z ią ł z e  
so b ą z a p lo m b o w a n y c h a p a ra tó w re je stra ­
c y jn y c h , tu d z ie ż n a ja k ie j z a sa d z ie f iz y c z ­
n e j c z y k o n s tru k c y jn e j b a lo n p ro f . P ic c a r­
d a z n o s i c iśn ie n ie 0 ,1 a tm o sfe r , p a n u ją c e  
n a w y so k o śc i 1 6 k im .

P ro f. P ic c a rd n ie w ą tp liw ie o d p o w ie n a  
te p y ta n ia .

u isz c za ją c z a p ła ty i rz u c a ją c o b e lż y w e w y ­
ra z y p o d a d re sem  z a rz ą d u i g o śc i. N a stę p ­
n ie u sa d o w ili s ię n a ła w a c h , a n a p rz e c h o ­
d z ą c y c h  o b o k  g o śc i m io ta li w  d a lsz y m  c ią ­
g u o b e lg i. K o m ite t z a b a w o w y z w rac a ł im  
k ilk a k ro tn ie u w a g ę n a n ie d o p u sz c za ln o ść  
ta k ic h w y b ry k ó w , le c z „ s trz e lc y '* z ig n o ro ­
w a li te u w a g i k o m p le tn ie , z a c h o w u ją c s ię  
w  d a lsz y m  c ią g u w  g o rsz ą cy  sp o só b , sz c z e ­
g ó ln ie w  s to su n k u d o d z ie w c z ą t. T a k ic h  
„ k w ia tk ó w " k u ltu ry „ s trz e lec k ie j" b y ło d u ­
ż o , le c z in fo rm a to r n a sz re z y g n u je z ic h  
w y lic z an ia z e w z g lę d u n a c z y te ln ik a .

O k o ło g o d z . 1 0 „ s trz e lc y * ' ta k  s ię ro z p a ­
n o sz y li, ż e z a c z ę li p o d c z a s ta ń ca u d e rz a ć  
n o ż a m i i k a s te ta m i, ą  o s ta tn i w y b ry k  D o le ­

g a ł n a te m , ż e p o b ito  k ie ro w n ik a  sz k o ły , p .; 
T rz e m ż a lsk ie g o , k tó ry p rz y b y ł n a !  
p la c z a b a w o w y w  ty m  c e lu , a b y sp ra w d z ić ,; 
c z y n ie m a ta m  d z ie c i sz k o ln y c h . N a u c zy *  
c ie l T . d o s ta ł o d „ S trz e lc a  ’ b u te lk ą w g ło *  
w ę , a  n a s tęp n ie  w e p c h n ię to  g o  d o  p o b lisk ie ­
g o s ta w u . M ia rk a s ię p rz e b ra ła ; m ło d z ie ż  
i s ta rsi c h w y c ili z a k ije i „ s trz e lc ó w " m u ­
s ia n o u k a rać d o ra ź n ie ( je d e n z n ic h le ż y  
je sz c z e w  sz p ita lu w  S trz e ln ie ) .* * —

Z K ro to sz y n a d o n o s i k o re sp o n d e n t „ K u r  

je ra P o z n a ń sk ie g o '* :
—  „ W  ty c h d n ia c h z g ro m a d z ili s ię b e z ­

ro b o tn i n a ry n k u i p o d p o z o re m  p ro sz e n ia  
o ż y w n o ść , z a c z ę li p lo n d ro w a ć sk le p y . W  
trz e c h  sk lep a c h  n ie ty lk o , ż e z a b ra li to w a r, 
a le je szc z e z n isz c z y li u rz ą d z e n ie , a w ła śc i­
c ie li sk le p ó w  z a a ta k o w a li c z y n n ie . N a in te r  
w e n c ję p o lic ji, k tó ra  p rz e z k ilk a d n i c z u w a  
la w  o s tre m  p o g o to w iu , z a m k n ię to g łó w *  
n y c h p ro w o d y ró w  ty c h e k sc e só w , p rz e w a ż *  
n ie w y ro s tk ó w , n a le żą c y c h d o „ S trz e lc a " .

O b y w a te ls tw o m ie jsc o w e z a m ie rz a u  tw o  
c z y ć m ilic ję n a w y p a d e k p o w tó rz e n ia s ię  < 
p o n o w n y c h e k sce só w . N a d m ie n ić n a le ż y , ż e  
w  K ro to sz y n ie je st 6 0 0 d o  7 0 0  b e z ro b o tn y c h . 
M ie jsc o w e o rg a n iz a c je ro b o tn ic z e s ta ra ła  
s ię ro z sa d z ić „ sa n a c ja * * , a z a o b ie c a n k i je j  
w y sła n n ik ó w  p o d c z a s o s ta tn ic h w y b o ró w  
k tó re p o z o s ta ły ty lk o ... o b ie c a n k a m i, p o -, 
k u tu je o b e c n ie m ie jsc o w e o b y w a te ls tw o .* * •

Z n o w u  p u ł k o w n i k ! (
P ra sa sa n ac y jn a d o n o s i, ż e n o m in a c ja ’ 

ra d y  m ie jsk ie j K ra k o w a n a s tą p i m ięd z y  2 5  

a  3 0 c z e rw c a .
N o w a ra d a  m ie jsk a sk ła d a ć s ię  b ę d z ie ż  

9 0 c z ło n k ó w . P re z y d en te m  m ias ta w  m iej*  
se e se n a to ra R o lle g o m ia n o w a n y b ę d z ie .-  
p łk . B e lin a -P ra ż m o  w  sk i, , .J

„ Z a l a c o n e "  r o z m o w y ;
z Ukraińcami.

D z ie n n ik „ P o lsk a * * d o n o s i z e  
s to lic y , ż e n a  je d n e m  z n a jb liż sz y c h  
p o s ie d z e ń k lu b u p a rla m e n ta rn e g o  
U k ra iń có w o m ó w io n a m a b y ć  
sp ra w a p o d ję c ia b e z p o śre d n ic h ro z *  
m ó w  z p o lsk ie m i c z y n n ik a m i rz ą d o -  
w e m i, w  m y śl w sk a z a ń m a jo w e j; 
se s ji K o m ite tu  T rz e ch w G e n e w ie , 
n a k tó re j ro z w a ż a n e b y ły  sk a rg i u -  
k ra iń sk ie , d o ty c z ą c e M a ło p o lsk i 
W sc h o d n ie j.

Ja k  w ia d o m o , d e c y z je c o  d o  ty c h  
sk a rg  z a p a ść m a ją w  m . w rz e śn iu i 
K o m ite t T rz e c h w y ra z ił ż y c z e n ie , b y  
s tro n y z a in te re so w a n e p rz ep ro w a ­
d z iły d o te g o c z a su ro z m o w y  n a  
te n te m a t. W y n ik i se s ji K o m ite tu  
T rz e c h  re fe ro w ać m a p o se ł u k ra iń ­
sk i O le śn ic k i, k tó ry o b e c n y b y ł 
w  G e n e w ie w  c z a sie  o b ra d .

Z m i a n y  w  w o j s k u .

W  z w ią z k u z u s tą p ie n ie m  g e n . 
K o n a rz e w sk ie g o z e s ta n o w isk a  I w i­
c e m in is tra sp ra w w o jsk o w y c h n a  
k tó re m  p o z o s taw a ł o d  z a m a c h u  m a ­
jo w e g o , u trz y m u ją s ię n a d a l p o g ło ­
sk i, ż e z a s tę p c ą je g o b ę d z ie g e n . 
R y d z -Ś m ig ły .

G e n . K o n a rze w sk i u s tę p u je ró w ­
n ie ż z e s ta n o w isk a sz e fa a d m in i­
s tra c ji a rm ji, k tó re  o b ją ć  m a  d o ty c h ­
c z a so w y  sz e f b iu ra  o g ó ln o -ad m in is tr. 
M . S . W o jsk , p łk . W ła d y s ław  L a n ­
g n e r. O sta tn io  p rz e ją ł o n  re so rt o b e c ­
n e g o m in is tra p rz e m y s łu i h a n d lu  
g e n . Z a rz y c k ie g o . P łk . L a n g n e r m a  
b y ć ró w n ie ż a w a n so w a n y n a g e n e ­
ra ła .

W  k o ła c h  sa n a c y jn y c h  m ó w ią  te ż  
o b lisk ie m  u s tą p ie n iu sz e fa sz ta b u  
g łó w n e g o g e n . P isk o ra i w sk a z u ją  
n a  n ie g o  ja k o  n a je d n e g o  z k a n d y ­
d a tó w  d o s ta n o w isk a w ic e m in is tra  
sp ra w  w o jsk o w y c h .

P o d r ó ż  P r e z y d e n t a .

P re zy d e n t R z p lite j b a w ił w  ś ro d ę i w e  
c z w a rte k w  L u b lin ie , g d z ie w z ią ł u d z ia ł w  
u ro c z y s to śc i B o ż e g o C ia ła . T e g o ż d n ia P re ­
z y d e n t w v i£ _ c h a i d p Ja stk ó w ?
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Znów OWP przed 

sadem.
Uwolnienie red. Ciesielskiego.

O negdaj przed sądem okręgowym w  
G rudziądzu odbyła się spraw a z oskarże- 
sia starosty grodzkiego w G rudziądzu p. 
M ontw iłła przeciw ko kierow nikow i w oje­
w ódzkiem u M łodych O W P. P. red. Ciesiel­
skiemu o rzekom e usiłowanie w ym uszenia  
na staroście groźbą decyzyj sprzecznych z 
jego obow iązkam i urzędow em i.

Zajście sięga czasów , gdy p. M ontw iłł 
był zastępcą starosty pow . św ieckiego. W  
roku ubiegłym m iał w Św ieciu m iejsce 
Zjazd O W P przyczem p. starosta odm ów ił 
•w ówczas zezw olenia na to, by M łodzi udali 
się do kościoła na nabożeństwo pochodem  
z orkiestrą. Interw eniow ał w tej spraw ie 
u p. M ontw iłła kierow nik w ojewódzki, red. 
Ciesielski. Po otrzym aniu stanow czej od­
m ow y, zapow iedział p. M ontw iłłow i, że całe 
zajście w gazetach opisze.

W tern p. M ontw iłł dopatrzył się próby  
w ym uszenia i w niósł spraw ę do sądu okrę­
gow ego. N a pierw szą rozpraw ę się nie sta­
w ił, na drugą, która m iała m iejsce onegdaj 
rów nież nie przybył. Sąd ukarał p. M ont- 
w jłla grzywną w w ysokości 100 zł.

Co do red. Ciesielskiego, św iadkow ie  
stw ierdzili, że nie m ogło tyć m ow y o pró­
bie w ym uszenia, poniew aż rzekom a groźba  
nastąpiła gdy decyzja starosty była ogło­
szona, nie m iała w ięc na celu zm iany tej 
decyzji.

W ten sposób jeszcze jedna spraw a w y­
toczona M łodym O W P znalazła w Sądzie 
należyte ośw ietlenie. N ie rozum iem y tylko, 
kom u zaprzątanie sądów takiem i spraw a­
m i jest potrzebne Chyba, że chodzi o stoso  
w anie m aksymy, zalecanej przez pew nego  
polityka ze szkoły M achejw ela: K alum - 
njujcie, kalum njujcie, zaw sze z tego coś 
przecież pozostanie!

Pomorze czeka z ogromnem zainteresowaniem na 

Zjazd Tczewski Powstańców i Wojaków. 
Wszystkie okręgi i placówki pomorskie zgłosiły swój współ­

udział.
Przypom inam y, że w m yśl odezw y  

Tym czasowego Zarządu Zw . Pow stań ­
ców i W ojaków z ks. prób. W ryczą na  
czele, dnia 7 czerw ca br. o godz. 13-tej 
odbędzie się w Tczew ie w H ali M iej­
skiej nadzw yczajne zebranie delegatów  
okręgów pom orskich Pow st. i W oj.

O kręgi w yślą na to zebranie delega­
tów , uprawnionych do głosow ania (N a 
osobnem piśm ie należy w ręczyć dele­
gatom stan liczebny w szystkich pla­
ców ek okręgu i podać liczbę ogólną  
w szystkich druhów , należących do To­
w arzystw 7).

Porządek obrad zjazdu jest nastę­
pujący:

1. Zagajenie i w ybór prezydjum  
zjazdu.

2. Spraw dzenie legitymacyj delega­
tów .

3. W otum nieufności zarządow i w  
G rudziądzu.

4. Spraw a statutu Zw iązku i przy­
jęcie tegoż. (Zatw ierdzenie i przyjęcie 
statutu poznańskiego).

5. W ybór now ego zarządu Zw iązku.
6. W ybór delegatów do zarządu  

Zw iązku w Poznaniu celem stw orze­
nia jednolitej organizacji dla ziem za­
chodnich.

7. Spraw a w ydobycia agend itp. od  
b. Zw iązku z G rudziądza.

8. W olne w nioski i głosy.
9. Zam knięcie zjazdu.
Jak się dow iadujem y, zainteresow a­

nie Zjazdem Tczewskim na całem Po ­
m orzu jest ogrom ne.

W szystkie bez w yjątku okręgi 
i w szystkie placów ki pom orskie zgło­
siły na ręce tym czasow ego Prezesa ks. 
prób. płk. W ryczy sw ój w spółudział w  
Zjeździe i będą na nim reprezentowa-
ne.

w yw iezienia Biskupa do tw ierdzy. Cala do­
tychczasow a działalność J. E. ks. Biskupa  
kieleckiego św iadczy o jego głębokiem po­
czuciu narodow em i państw ow em . K s. Bi­
skup niczego bardziej nie pragnie, jak u- 
gruntow ania narodu i państw a polskiego na  
zasadach religji i etyki katolickiej w e  
w szelkich przejaw ach życia publicznego 1 
pryw atnego.

„Zw iązek Strzelecki'1 w K ielcach na  
sw ym okręgow ym zjeździe dn. 17 m aja br. 
ośm ielił się w ystąpić z niesłychaną rezolu­
cją przeciw ko naszem u pasterzow i, pow aża­
nem u i um iłowanem u przez całe zdrow o  
m yślące społeczeństw o polskie, którem u na  
sercu leży niespożyte dobro narodu i pań­
stw a polskiego.

Z najw iększem oburzeniem i potępie­
niem odpierając te i w szelkie inne napaści 
na osobę i działalność duchow nego prze­
w odnika diecezji kieleckiej, stw ierdzam y na  
szą gotow ość i nadal w edług jego paster­
skich w skazań trw ać w Chrystusowej służ­
bie dla dobra Rzeczypospolitej Polskiej. U - 
kochanem u naszem u A rcypasterzow i w yra­
żam y z serca pełnego synow skiej m iłości i 
przyw iązania najgłębszą cześć i hołd. (N a­
stępują podpisy.)" —

Zwycięstwo sportowca Kusocińskiego 
w stolicy Finlandii. - Polski biegacz pobił dwu „asów“ Kalla 

i Loukoię.

Katastrofa motocyklowa.
W łaściciel m ajątku Skępe, p. M aurycy  

Zieliński, lat 26, podporucznik rezerw y 16 
pułku ułanów 7, pow racając z Lipna do Skę­
pego m otocyklem, na trzecim kilom etrze  
szosy w pobliżu m ajątku K olankow e spad! 
z m otocyklu tak nieszczęśliw ie, iż rozbił so­
bie czaszkę. Po przyw iezieniu go do szpita­
la w Lipnie i pom im o natychm iastow ej po­
m ocy lekarzy pp. Budkiego i Żylow skiego  
w kilka godzin życie zakończył Tegoż sa­
m ego dnia został przew ieziony do sw ego  
m ajątku Skępe, gdzie w poniedziałek zo­
stał pochow any w rodzinnym grobow cu. 
Zm arły cieszył się dobrą opinją, był łubia­
ny i szanow 7any w sferach obyw atelskich i 
koleżeńskich. Cześć Jego pam ięci!

Święto Bożego Ciała.
Ze w szystkich stron kraju napływ ają  

w iadom ości, że tegoroczny obchód św ięta  
Bożego Ciała w ypadł nad w yraz uroczyście 
i w 7spaniale (szczególnie w W arszaw ie i w 7 
poznaniu).

Zmiany w kuratoriach.
Stanow isko kuratora w ołyńskiego po p. 

Szelągow skim , przeniesionym do W ilna, o- 
bjął p. K irewicz, daw ny kurator z Lu­
blina.

Płk. Matuszewski nie ma przy­
działu.

Były kierow nik m in. skarbu pik. Tgn. 
M atuszew ski pozostał w chw ili obecnej bez 
żadnego przydziału. Pow ołanie go na pla­
ców kę zagraniczną jest obecnie bardziej 
w ątpliwe, niż kiedykolw iek, raczej naw 7et 
nieaktualne. Podobno m a on być pow ołany  
do czynnej służby w w ojsku.

Stalin bawi w Niemczech.
W brew w iadom ościom , jakoby Stalin  

Bpędzal 8 tygodni urlopu w G órkach pod  
M oskw ą, rozeszły się sensacyjne pogłoski, 
że dyktator sow iecki już przel tygodniem  
opuścił M oskw ę i udał się drogą m orską w  
tow arzystw ie b. kom isarza zdrow ia, lekarza 
Siem aszki, zagranicę, celem przeprow adze- 
n a k nacji w je ’nem i uzbow isk połud  
niow o-niem ieckich. D yktator so-

W  obecności 4000 w idzów odbył się 
w H elsinkach m iędzynarodowy bieg  
lekkoatletyczny na 5000 m tr. z udzia­
łem polskiego długodystansow ca, K u- 
socińskiego, który zajął pierw sze m iej­
sce w czasie 15:01,4 przed K ailem i 
słynijym olim pijczykiem , Loukolą. —  
Czas K aili — 15:03,5, a Loukoli —  
15:12,6.

Zm ęczenie, w yw ołane długą podró ­
żą, nie pozw oliło K usocińskiem u na o- 
siągnięcie lepszego czasu poniżej 15 m i 
nut, tern niem niej jednak zw yciężył. 
Sukces K usocińskiego posiada w ielkie 
znaczenie m iędzynarodow e w sporcie i 
przyniesie nam niew ątpliwie szeroki 
rozgłos.

Przebieg pojedynku biegaczy przed­
staw ia się następująco: od startu pro­
w adzenie obejm uje K usociński, za nim

biegnie K aila now y fenom en fiński i 
pierwszy obecnie w ojczyźnie N urm ie- 
go as długich dystansów , za nim i Lou- 
kola, słynny trium fator olim pijski i 
trzeci biegacz fiński —  D atila.

Pom im o niesprzyjających w arun­
ków atm osferycznych (silny w iatr) K u­
sociński od startu w zięł silne tem po i 
prow adzi aż do czwartego kilom etra, 
na którym puszcza przed siebie K ailę. 
N a kilkadziesiąt m etrów przed m etą  
K usociński zaczyna szybki finisz i m i­
nąw szy w alczącego z nim zacięcie, aż 
do ostatniej chw ili K ailę, przeryw a  
pierwszy taśm ę o kilka m etrów przed  
groźnym ryw alem . W ynik Polaka jest 
najlepszym z w szystkich, tegorocznych 
czasów na tym dystansie, osiągniętych  
na bieżniach św iata.
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Briining i Curtius bawią w Anglii.
Niepokój z tego powodu panuje nie tylko we Francji, ale i w 

Polsce.
K anclerz Bruning i m inister spraw za­

granicznych Curtius przybyli w e czw artek  
o godz. 8,35 do H am burga, skąd w yjechali

do Cuxhaven. O godz. 11,30 m inistrow ie nie­
m ieccy odjechali na pokładzie parow ca  
„H am burg 4- do A nglji.

Mydlenie oczu.
W  spraw ie w izyty w Chequers otrzym u­

je „N eue Freie Presse" z niem ieckich kół 
dyplom atycznych następujące inform acje:

Inicjatyw a do tej w izyty w yszła od  
H endersona. Rząd angielski pragnął 
skłonić N iem ców do zaniechania sw oich żą­
dań co do 100-procentow ego rozbrojenia in­
nych państw, gdyż żądanie takie unicest­
w iłoby konferencję rozbrojeniow ą (?)

Po w yłonieniu się planu unji celnej, za­
żądała Francja odroczenia w izyty niem iec-

kiej w Chequers. N iem cy zgodziły się na to  
odroczenie, zażądały jednak, by oprócz roz­
brojenia om ów iono także kw estje repara- 
cyjne. Rząd angielski zgodził się na to, 
Francja jednak odnosi się z najw iększą nie­
ufnością do w izyty w Chequers, skoro w  
G enew ie było dość sposobności do om ów ie- 
nio spraw y rozbrojenia.

N iem ieccy m ężow ie stanu pragną w  
Chequers przedstaw ić trudną sytuację go­
spodarczą N iem iec (?).

Niepokój we Francji.
Spotkani© angielskich i niem ieckich 

m ężów stanu w Chequers w yw ołuje 
w ciąż w zrastające zainteresow anie pra  
sy francuskiej, która charakteryzuje  
szeroko zagadnienia, jakie m ają być  
tam om aw iane i kom entuje dem onstra­
cje „Stahlhelm u ’4 w e W rocław iu. D e­
m onstracje te żyw o poruszyły opinję 
francuską. „Le M atin 44 uw aża dem on­
stracje za objaw bardzo znam ienny, 
tw ierdząc, że ś^ia^czą one o podsyca ­
niu ducha w ojennego i organizowaniu 
w ojennej dyscypliny w N iem czech. —  
D zienniki ustanaw iają zw iązek, m ię­
dzy audjencją, której Briand udzielił 
am basadorow i niem ieckiem u v. H oe- 
schow i, dem onstracjam i w e W rocła­
w iu a projektow anem spotkaniem w  
Chequers. „Le M atin 44 w yraża zdanie, 
że w ystąpienia w rodzaju dem onstra- 
cyj w rocław skich utrudniają bardzo

znacznie jakiekolw iek kroki w kierun­
ku porozum ienia.

W iększa część dzienników pary­
skich w idzi w tym zbiegu okoliczności 
sym ptom zatrw ażający, tern bardziej, 
że Francja nie bierze w konferencji u- 
działu i nie w ie, o czem na niej będzie 
się m ów iło.

N a posiedzeniu Izby francuskiej deputo­
w any Lorin złożył interpelację, zapytującą 
rząd, jakie są jego zam iary w zw iązku z 
dem onstracjam i „Stahlhelm u 44 w pobliżu  
granicy polskiej w obecności przedstawicie­
li generalicji i członków b. niem ieckiego  
dom u panującego.

Przyjechali.
Z Londynu donoszą, że Bruening i Cur­

tius przybyli tam w piątek, w itani przez 
przedstaw icieli rządu W . Brytanji.

w iecki, którego choroba sercow a znacznie 
osłabiła, podróżuje w ścisłem incognito ped 
ebeem nazw iskiem.

Hohenzollern powróci na tron?
„D aily Telegraph'- zam ieszcza p. t. „Plan  

w skrzeszenia cesarstw a niem ieckiego 44 do­
niesienie sw ego berlińskiego koresponden­
ta, który tw ierdzi, iż ostatnie uroczystości 
„H ełm u stalow ego" w e W rocław iu w zm oc­
niły znacznie szanse byłego następcy tronu  
niem ieckiego, który m a kandydow ać z ra­
m ienia partyj praw icow ych przy najbliż­
szych w yborach prezydenta Rzeszy.

W każdym razie pisze korespondent, iż 
„H eim stalow y" w ysunie byłego następcę  
tronu jako sw ego kandydata na prezyden­
ta. Ex-kronprinz przyrzekł w praw dzie Stre- 
sem annow i. iż po pow rocie do kraju będzie 
trzym ał się zdała od spraw politycznych, 
jednakże po śm ierci Stresem anna nie za- 
nueiia dou-tvaaaG aiow jk : : -

Po „miarodajnem" 

oświadczeniu.
Prasa „sanacyjna 44 szeroko rozpisu­

je się na tem at m ow y prem jera Pry- 
stora, w ypow iedzianej na posiedzeniu  
B. B. W . R.

O rgan konserwatystów krakow skich  
„Czas 44, odkładając narazie analizę  
tych „m iarodajnych 44 ośw iadczeń, w y­
pow iada taką uw agę ogólną:

— „N a specjalne podkreślenie za­
sługuje ten ustęp przem ów ienia p. 
Prystora, w którym p. prem jer kate­
gorycznie ośw iadcza, że najw ażniej­
szy dziś odcinek, odcinek gospodar­
czy, w ym aga „unikania w szystkiego, 
co jest w polityce gospodarczej pań ­
stw a niepew ne, nie w ypróbowane,  
co nie scala psychicznego nastro­
ju społeczeństw  a 44. A lbow iem  
w w alce z kryzysem gospodarczym  
„czynniki solidarności w szystkich  
grup społecznych posiadają znaczenie  
bez porów nania w iększe, niż zarzą­
dzenia m oże i słuszne, lecz w yw ołu ­
jące tarcia i osłabiające tę solidar­
ność społeczeństw a 44.

Rząd, który te hasła konsekw ent­
nie przeprow adzi, m oże liczyć na  
trw ałe poparcie i rzetelną solidarną  
w spółpracę całego ogółu 44. —

Z tej uw agi ogólnej nietrudno prze­
w idzieć zapow iedzianą a  n  a  1 i zę . O  
ileby „Czas 44 chciał konsekw entnie 
i rzeczow o om ów ić „m iarodajne 44 o- 
św iadczenie i jego znaczenie, to za­
przeczałby „sanacji44 i w szystkiemu, co  
dotąd robiła. G dzież bow iem szukać w  
taktyce „sanacji 44 „scalania nastroju  
społeczeństw a 44, „pewności44 i „w ypró­
bow ania 44, skoro dotąd było system a­
tyczne rozbijanie i bezplanow ość.

Słuszna końcowa konkluzja „Cza­
su 44 u „sanacji 44 będzie chyba czem ś o- 
derw anem od rzeczyw istości, bo de- 
rów nom ierność np. zastosow ania przy  
obniżce pensyj, chyba jest odw rotno­
ścią realizow ania hasła solidarności.

Zgon ks. kardynała Rouleau.
W  Q uebecu zm arł arcybiskup ka­

nadyjski ks. kardynał Rouleau. Po  
jego śm ierci kolegjum kardynalskie  
liczy 56 członków . 14 kapeluszy kar­
dynalskich jest w olnych. K s. kardy ­
nał Rouleau urodził się w r. 1866 w  
K anadzie i został m ianowany kar­
dynałem przez obecnego papieża w  
r. 1927.

Wdowa po prezydencie 

Wilsonie.
I Pani W oodrow W ilson niebaw em w yje- 

dzie z N ow ego Jorku do Polski na uroczy­
stość odsłonięcia pom nika jej m ęża.

Niemcy idą na oszczędności.

Echa uchwały „Związku Strzeleckiego11.
Protest organizacyj katolickich przeciwko napaściom na ks. 

biskupa Łosińskiego.
K at. A g. Prasow a donosi:
W dniu 17 m aja br. odbył się w K iel­

cach doroczny zjazd delegatów podokrę- 
gu „Zw iązku Strzeleckiego". N a zakończe­
nie zjazdu uchw alono szereg rezolucyj, 
w śród których znalazła się napaść na J. E  
ks. biskupa A ugustyna Ł  o s i ń  s k i e g  o. 
pasterza kieleckiego.

Jest rzeczą nie do pom yślenia, aby w o- 
becności przedstaw icieli rządu zjazd u- 
chw alał podobną rezolucję przeciw ko w y­
sokiem u dostojnikow i K ościoła katolickie­
go i to w dodatku na zjeździe m łodzieży.

Stow arzyszenia społeczne, ośw iatow e i 
religijne diecezji kieleckiej w ystąpiły w o-

X hionle s -ac s o . arcybasterza, ogłaszając na-.

stępujący protest:
— „N iew iarogodnem się w y  da  je, żeby  

ktoś śm iał w ystąpić z zuchw ałem i zarzuta­
m i przeciw ko znanem u pow szechnie ze sw ej 
działalności w duchu religijnym i patrjo- 
tycznym dostojnikow i K ościoła katolickie­
go w Polsce, J. E. ks. biskupow i Łosiń­
skiem u, pasterzow i diecezji kieleckiej. Już 
w r. 1910, nie lękając się zaborców -M oskali. 
m ów ił w Zaw ierciu nasz pasterz o niechyb- 
nem w skrzeszeniu państw a polskiego. 
W szyscy zaborcy i okupanci uw ażali go za  
patrjotę polskiego, a sw ojego w roga, dlate­
go też M oskale zam ierzali zesłać go do Ży­
tom ierza. N iem cy trzym ali go pod stra ­
żą, a A ustriacy . m ieli już . w yrok gotow y.

W edług inform acyj prasy berlińskiej 
now e zarządzenie finansow e, uchw alone w  
dniu w czorajszym przez gabinet Rzeszy, za  
w ierać m a oszczędności i utw orzyć m a no­
w e źródła dochodu w łącznej w ysokości 
1800 m iljonów m arek.

Jak donosi Biuro Conti, dekret prezyden  
ta H indenburga, m ający składać się z dw u  
dziestu kilku poszczególnych ustaw , ogło­
szony m a być w niedzielę lub poniedziałek. 
W  kołach zbliżonych do rządu zdają sobie  
spraw ę, że sytuacja polityczna, pozostająca  
w zw iązku z ogłoszeniem dekretu jest trud­
na. Z tego pow odu dekret poprzedzony zo­
stanie w yjaśnieniem rządu Rzeszy, w kto- 
rem om ów iona będzie m . inn. obecna sy­
tuacja polityczna N iem iec. D ekret zaw ierać 
będzie ponadto praw dopodobnie zarządze­
nie, w prow adzające 40-godzinny tydzień  
pracy w niektórych gałęziach produkcji. W  
spraw ie tej gabinet obradow ał jaszcze w e 
ęz  w ąąąek.
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P od tym ty tu łem zam ieszcza arty ­

ku ł krakow sk i „G łos N arodu '* , om a ­
w iający w sposób w yczerpu jący fa ta l­
ne skutk i in flac ji d la życia gospodar­
czego .

W  artyku le tym  czy tam y :
—  „N ie w yobrażam y sob ie jeszcze  

dziś , żeby się m ógł znaleźć rząd , k tó ­
ryby chcia ł w ejść na drogę in fla ­
c ji. W ie dobrze , że sz tuczne pobu ­
dzen ie życia (zm n iejszen ie bezrobo ­
c ia , zw iększen ie kap itału ob iegow e­
go itd .) n ie w ynagrodzi tych strasz ­
nych gospodarczych , spo łecznych i 
m oralnych szkód, k tó re sp row adza  
zaw sze in flac ja.

W ie dobrze , że in flacja by łaby  
m oże przez pew ne ko ła pow itana z  
radośc ią , że m oże naw et całe w ar­
stw y dałyby się zbałam ucić, gdyby  
szerok im  strum ien iem poczęły p ły ­
nąć bankno ty , a le w in ien w iedzieć , 
że n ie w olno za tę cenę zdobyw ać  
popu larnośc i... Z a tę cenę!* ' —

S łuszny ten g łos organu krakow ­
sk iej C h. D . znajdz ie pok lask  n ie ty lko  

[w  sferach gospodarczych , a le i u całe j 
’ludnośc i.

K atow icka „P o lon ja" u leg ła w tych  
dn iach  konfiskac ie za w iadom ość o  rze  
kornych zam iarach rządu pó jśc ia na  
drogę in flac ji. B iu ro prasow e prezy -  
d jum  rady m in istrów zap rzeczy ło te j 
w iadom ości.
■MMMMM—

Tragiczny koniec 

sprzeczki małżeńskiej.
24-le tn ia S tan isław a S kalska , w ła ­

śc ic ielka sk lepu spożyw czego w  W ar­
szaw ie po pow rocie m ęża, konduk to ra  
tram w ajow ego — z pracy do dom u , 
szykow ała się do w yjścia na m iasto .  
P odejrzliw y i zazd rosny m ałżonek , u-  
przedzony w idoczn ie przez sąsiadk i, 
ośw iadczy ł żon ie , iż n ie pozw oli je j 
w yjść. W ynik ła sp rzeczka , po k tó re j 
silne zdenerw ow ana kob ie ta opróżn iła  
3 bu te leczk i esencji octow ej, po 40  
gram . D esperatkę n iep rzy tom ną w  
stan ie c iężk im  pogo tow ie przew iozło  do  
szp ita la św . R ocha , gdzie po up ływ ie  
k ilku godzin —  zm arła .

O prócz m ęża, sam obójczyn i pozosta ­
w iła dw oje drobnych dziec i.

Przewiezienie gen. 2ymirskiego.
O dsiadu jący karę w ięzien ia gen . Ż ym ir-  

zk i, zosta ł nag le przew iez iony z M oko tow a  
do w ięzienia w  C ieszyn ie

Z w oln ien ie gen . Ź ym irsk iego z w ięzien ia  
m a nastąp ić w  sie rpn iu po ca łkow item  od ­
byciu kary . G en . Ź ynm -sk iem u bow iem  n ie  
darow ano jednej trzec ie j częśc i kary za do ­
bro sp raw ow an ie się , co sto su je się naw et 
w obec najw iększych przestępców .

Prądy religijne 

i przeciwreligijne 
mlanow. wśród nauczycielstwa.

i.
W  dob ie pow ojennej dw a j& zeciw ńe prą ­

dy  m ocno się śc iera ją, jeden  m aterja lis tycz-  
ny i a te is tyczny —  bezbożny , a drug i du ­
chow y i re lig ijny . W idzim y straszno spu ­
sto szen ia , jak ie w yw iera prąd bezbożn y na  
szersze ko ła pod k ierow n ic tw om  w olnom y ­
ślic ieli i m asonów , za gorliw em  poparc iem  
bo lszew ick ich bezbożn ików , z k tó rym i w ol­
nom yślic ie le i bezbożn icy w szystk ich kra ­
jów  u trzym ują b lisk ie sto sunk i, a o trzym u ­
ją dyrek tyw y . M aterja lizm  i a te izm  —  to  
czad , k tó ry odurza i usyp ia , a w końcu o  
śm ierć duchow ą przyp raw ia , to  m orfina  du ­
chow a, a le ponętna ty lko d la dusz p ły tk ich  
I nędznych  lub  zw yrodn ia łych , lecz n ie m o ­
że  zaspoko ić dusz o  sz lachetn ie jszych  sk łon ­
nośc iach i poryw ach , dusz m yślących  i szu ­
kających  idea łu  p iękna i dobra . D usze sz la ­
chetn ie jsze w strę t odczuw ają i n ieszczęśli- 
w em i się czu ją w grubym , upad la jącym  
m aterja lizm ie i zw iązanej z n im  bezbożno ­
śc i. T oteż’n ie dziw , że tak ie dusze sz lachet­
n ie jsze , w sku tek sm u tnych oko licznośc i po ­
zbaw ione w ychow an ia i w ykszta łcen ia re ­
lig ijnego , n iezadow olone z m ateria lizm u , 
B źukają w yższych I sz lachetn ie jszych idea ­
łów , szukają w yższego ce lu życia , a w  te rn  
poszuk iw an iu praw dy i dobra w ychodzą  
poza ram y św ia ta m aterialnego i w chodzą  
w  zaśw ia ty , w  św iaty ducha , w  św iaty  n ie ­
m ateria lne. W te rn szukan iu dochodzą  
w pierw do prześw iadczen ia, że m usi być  
dusza i m usi być św ia t duchow y . B iedne  
dusze n iespoko jne i n ieszczęśliw e chcą na ­
w iązać jakąś łączność z tym  św ia tem  du ­
chow ym , aby dow iedzieć się coś o życiu po-  
zag robow em  —  i w padają częstok roć w  m a ­
tn ię now ą, przez szatana nastaw ioną , w  
m atn ię sp iry tyzm u i jego różnych oku ł-  
tyzm ów . A by b iedne , n iespoko jne dusze za ­
trzym ać na drodze i n ie dopuśc ić do po ­
znan ia P raw dy B ożej, sza tan przez sw ych  
pom ocn ików w ytw orzy ł naw et now ą re li­
g ję —  sp iry ty styczną . A le te przew ro tne , 
g łup ie , najczęśc ie j oszukańcze prak tyk i 
sp iry ty styczne n ie m ogą zadow olić dusz  
sz lachetn ie jszych i g łębszych , k tó re dążą

S ow iecka łódź podw odna, k tó ra za tonęła w za toce F ińsk iej.

Tragedia małżeńska w Poznaniu.
Małżonkowie Ćwiklińscy pozbawili się życia przez zatrucie 

gazem.
W  pon iedzia łek w godzinach po łudn io ­

w ych z n iew y jaśn ionych do tychczas przy ­
czyn popełn ili sam obó jstw o m ałżonkow ie  
A nton i i E lfryda Ć w ik liń scy , zam ieszkali 
przy W ierzb ięc icach 31a .

Z ajm ow ali on i w ygodne i ładn ie urzą ­
dzone m ieszkan ie i n ik t z sąsiadów an i 
też osób , b liże j znających sto sunk i dom o ­
w e m ałżonków , n ie przypuszcza ł, że noszą  
się z zam iarem popełn ien ia sam obó jstw a. 
Z m arli trag iczn ie Ć w ik liń scy pow zię li de ­
cyzję pozbaw ien ia się życia praw dopodo b ­
n ie już w n iedzie lę . Jeszcze po po łudn iu  
śp . Ć w ik liń ska uregu low ała w  sąsiedz tw ie  
jakąś k ilkozło tow ą pre tensję . O d te j pory  
już ich n ie w idziano .

D opiero w pon iedzia łek w godzinach  
po łudn iow ych zw rócił uw agę sąsiadów  w y ­
dobyw ający się z m ieszkan ia Ć w ik liń sk ich  
zapach gazu . P ukan ia do m ieszkan ia , po ­
zostaw ione bez odpow iedzi, nasunęły są ­
siadom pew ne podejrzen ia . Z aw iadom iono  
po lic ję III. kom isariatu , k tó ra natychm iast 
zaa larm ow ała pogo tow ie ra tunkow e i 
przystąp iła do o tw arc ia drzw i przem ocą .

M ałżonków  znalez iono już bez życia . O - 
Ł w arte kurk i gazow e św iadczy ły o zacza ­
dzen iu się gazem św ie tlnym . Jak stw ier­

Straszne nieszczeScie kolejowe
na szlaku Garwolin-Pllawa. - 4 

ny. - Dwie lokomotywy I wiele
W  nocy na czw artek  o godz . 3 m . 20 , na  

sz laku G arw o lin — P ilaw a, pociąg tow aro ­
w y pośp ieszny N r. 9869 , dążący z P ilaw y  
do G arw o lina , zderzy ł się z parow ozem , 
idącym  luzem . S ku tk iem katastro fy , oby­
dw a parow ozy u leg ły uszkodzen iu , nad to 5  
w agonów  —  zd ruzgo tan iu . O fiaram i kata ­
stro fy pad ły 4 osoby zab ite i 6 rannych .

N a m iejsce katastro fy przyby ł w agon  
ra tunkow y w ydzia łu san ita rnego m . W ar­
szaw y , z dr. M ałachow sk im i san ita riu ­
szem  P ie trzak iem . N ad to —  spec ja lnym  po  
c iąg iem  udała się kom isja dyrekcy jna w ar  
szaw 'sk ie j dyrekcji P . K . P . N azw iska zab i­
tych : A lb in Jankow sk i, robo tn ik ko le jow y  

do poznan ia pew nej i n iew zruszonej praw ­
dy . D latego to dow iadu jem y się , że w  ko ­
lach in te ligencji w szystk ich kra jów , i te j 
do tąd n ie w ierzące j, budzi się  po tężny  ruch  
re lig ijny , zw ro t ku B ogu i re lig ji. Ć zęśto , 

co raz częście j czy tam y o naw rócen iach się  
na kato licyzm w ybitnych uczonych , sław ­
nych p isarzy i artystów , k tó rzy po tem z  
najg łębszą radośc ią i aposto lsk im  zapałem  
sta ją n ie ty lko w  obron ie kato licyzm u , a le  
raczej sta ją się przez p ism a i przyk ład  
praw dziw ym i m isjonarzam i d la in teligen ­
tów  bezre lig ijnych . M ożem y już stw ierdz ić  
fak t, że praw dziw a e lita um ysłow a zryw a  
z a teizm em , do n iedaw na m odnym , k tó ry  
to afiszow ał się jako jedyn ie odpow iedn i 
d la in te ligentów św ia topog ląd . W  sferach  
w ysok ie j in te ligencji dziś już ty lko z po li­
tow an iem  m ów ią —  o pó łg łów kach , k tó rzy  
jeszcze się „szczycą" —  bezre lig ijnośc ią , a-  
te izm em  i m aterja lizm em . A teizm  i m ate ­
rja lizm  —  to straw a duchow a, k tó rą m aso ­
nerja i bo iszew izm  podrzucają pó łg łów kom , 
zaco fanym  pseudouczonym , k tó rzy m oże w  
tym  lub ow ym  k ierunku coś n iecoś w iedzy  
zdoby li, a le są zby t p ły tcy lub w ręcz n ie ­
zdo ln i w yjść poza c iasny okres sw o je j do ­
m niem anej uczonośc i.

Z w olenn ikam i a te izm u i m ateria lizm u  
— - to są one p ły tk ie i c iasne g łow y , k tó re  
sw ą „m ądrość** czerp ią zaw sze jeszcze — - 
z H aeck la i jego zw o lenn ików m onizm u , 
na k tó rych nauka daw no już w ydała w y ­
rok po tęp ien ia . Z w olenn ikam i a te izm u i 
m aterjalizm u  są ludz ie , k tó rzy  —  d la zysku  
— służą dale j kośc io łow i an tych rysta , bo  
k lika tow skó -m asońsko -bo iszew icka do ­
brze op łaca i m ocno rek lam u je kaleczne u-  
tw ory p isarsk ie . Z w olenn ikam i bezbożnego  
k ierunku  byw ają c i też g łów n ie , k tó rzy za ­
grzebali się w  b ło to rozpusty i n isk ich na ­
m iętnośc i, bo bezbożność jest d la n ich tym ­
czasow ym  środk iem  uspokaja jącym  w yrzu ty  
sum ien ia i budzący się w strę t. N ajsm d t-  
n ie jszem  jednak jest to , że a te izm  i m ate ­
rja lizm w nosi „kośc ió ł an tych rysta ,* w  
sżersze w arstw y ludz i n ieośw ieconych , n ie ­
in te ligen tnych w skazu jąc im  jako jedyny  
ce l życia —  U żyw an ie św ia ta i jego uciech , 
a pozbaw ia ją ich jedyn ie pew nej osto i, je ­
dyn ie zd row ej pociechy , jaką daje praw ­
dziw a re lig ja . O czyw iśc ie pódatną g lebą na  
taką sie jbę sza tańską —  jest nędza , brak  
pracy  i w ystarcza jące j p łacy .

dził lekarz , śm ierć nastąp iła co najm n ie j 
przed trzem a godzinam i. Ć w ik liń scy ubra ­
n i by li na czarno ; w idoczn ie już przygo to ­
w ali się do trum ny . N ad w yjaśn ien iem  
m otyw ów sam obó jstw a pracu ją w ładze  

śledcze .

Z m arły 62-le tn i A nton i Ć w ik liń sk i, daw ­
n ie jszy restau ra to r, m iał w n iezadługim  
czasie udać się do zak ładu d la sta rców . 
P rzyczyną um ieszczen ia go w zak ładzie  
n ie by ły jednak w arunk i m aterja lne, lecz  
racze j kon ieczność zapew n ien ia m u op ie ­
k i. B yć m oże, że ta roz łąka napaw ała m ał­
żonkó w taką tro ską i przerażen iem , że  
w ole li szukać końca sw ej w ędrów k i z iem ­
sk ie j w  sam obó jcze j śm ierci, n iż rozstaw ać  
się z sobą na sta re la ta . śp . E lfryda  
Ć w ik liń ska pochodziła z Iloynau w  N iem ­
czech i liczy ła la t 55 .

Z w łok i sam obó jców  odstaw iono do Z a ­
k ładu m edycyny sądow ej.

W edług w szelk iego praw dopodob ień ­
stw a śp . Ć w ik liń scy popełn ili sam obó j­
stw o już w nocy na pon iedzia łek , śm ierć  
Ich naztąp iła jednak dop iero nazaju trz w  
godzinach przedpo łudn iow ych .

T rag iczny zgon m ałżonków w yw arł 
w strząsa jące w rażen ie .

osoby zabite, a 6 odniosło ra- 
wagonów uległo strzaskaniu.
(zm iażdżen ie g łow y), A leksander S krzyp - 
czyńak i, ko le jarz (zgn iecen ie k la tk i p ier­
siow ej), W acław K ow alsk i, przew oźn ik  
w agonu z p iw em „R aborbusch i S ch ie le**  
(zgn iecen ie k la tk i p iersiow ej i rana m iaż ­
dżona g łow y) i S tefan N iera lsk i, szereg . I. 
oddzia łu służby uzb ro jen ia —  D ęb lin -S tary ) 
odcięc ie i zm iażdżen ie g łow y , k la tk i p ier­
siow ej i rąk .

R ann i: Jan T w ardow sk i k ierow n ik po ­
c iągu tow arow ego pośpiesznego (z łam an ie  
rąk I nóg  i rany tłuczone g łow y , F ranci­
szek Z akrzew sk i, pom ocn ik m aszyn isty  
(rany szarpane jam y ustne j i zgn iecen ie  
k la tk i p iersiow ej), S tan isław G ordow sk i, 

D w a te m ocno śc iera jące się prądy —  
an ty re lig ijny i re lig ijny m uśia ły znaleźć  
też oddźw ięk w śród nauczycie lstw a w szyst 
k ich  kra jów . M oże najw cześn ie j i najw yb it-  
n ić j zaznaczy ł się w pływ  a te istyczny w śród  
nauczycie lstw a F rancji. E ncyk lopedyśc i —  
i m asóńćrja przez dziesią tk i la t przygo to ­
w yw ali tam  g lebę pód posiew  bezbożnośc i. 
W yw oływ ane przez n ich  rew o luc je by ły  n ie  
ty lko przew ro tam i spo łeczno -państw ow em i, 
lecz rów n ież an ty re lig ijnem i, przeo iw ko- 
śc ie lnem i. Z resz tą rew o luc je w szędzie po ­
dobny u jaw n ia ją charak ter, k tó ry dow odzi, 
że ich aranżeram i są k lik i żydow sko-m a- 
sońsk ie . G dy m asonerja uzyskała przem oż ­
ne w pływ y , dąży ła ku tem u , aby ca ły na ­
ród przeob raz ić na sw ó j obraz i podob ień ­
stw o . D latego trzeba by ło w ykluczyć w pływ  
K ościo ła i re lig ji ńa najm łodsze poko len ie . 
W  tym  to ce lu m ason i sp raw ili, że szko ły  
państw ow e w szelk iego typu , począw szy O d  
szkó ł pow szechnych , m iały być bezrelig ij-  
ne . D latego w ypędzono z F rancji zg rom , 
zakonne , u trzym ujące szkoły kato lick ie , a- 
by un iem ożliw ić w ychow an ie re lig ijne .

A by zaś dzia tw ę i m łodzież w duchu  
bezbożnośc i w ychow ać, trzeba by ło w in ­
sty tu tach nauczycie lsk ich w ychow ać nau ­
czycie li na aposto łów bezbożnośc i i w ro ­
gów re lig ji, a zobow iązyw ać kandydatów  
nauczycie lsk ich , aby w szko łach n ie m ó ­
w ili o B ogu i re lig ji, by  racze j re lig ję zw al­
cza li. W obec tego kato licy m usie li zak ła ­
dać pryw atne szko ły kato lick ie i je u trzy ­
m yw ać, a w łasnem i środkam i przygo tow y ­
w ać też nauczycie lstw o kato lick ie . N ieba ­
w em  rząd francusk i przekonał się o sm u t­
nych sku tkach bezre lig ijnego w ychow an ia , 
bo m noży ły się zb rodn ie m łodocianych , 
szerzy ł się zaś radykalny soc ja lizm  i ko ­
m unizm  —  a sfery w ojskow e przekonyw a ­
ły się, że bezbożn i w ychow aw cy spacza- 
li dusze , a naw et patrjó tyzm ośm iesza li. 
D oszło do tego , że w ładze w ojskow e do  
liC żnych szkó ł państw ow ych m usia ły w y ­
sy łać spec ja ln ie przygo tow anych oficerów , 
k tó rzyby m łodzieży zaszczep iali m iłość O j­
czyzny . —  A to li już przed w ojną zapocząt­
kow ał się m iędzy nauczycie lstw em pań -  
stw ow em  now y prąd , zm ierza jący ku re li­
g ji —  a to n ieza leżn ie od przestróg w y ­
b itnych patrjo tów , k tó rzy zw raca li uw agę  
na sm u tne O w oce szko ły bezw yznan iow ej, 
bezre lig ijne j..-  - •- --- (
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konduk to r (z łam an ie praw ej nog i i lew ej 
ręk i, oraz rany tłuczone g łow y), A bdon  
G rajnert, ham ulcow y (zgn iecen ie k la tk i 
p iersiow ej, z łam an ie praw ego przed ram ie­
n ia i rany  szarpane jam y ustne j), T eodor 
B arańczuk , szeregow iec I oddzia łu służby  
uzb ro jen ia —  D ęb lin -S tary (rany tłuczone  
g łow y , zgn iecen ie k la tk i p iersiow ej i z ła ­
m anie lew ej nog i), oraz m aszyn ista B ole­
sław  K aliszuk (ogó lne po tłuczen ie). P o na ­
łożen iu opatrunku , p ierw szych 5 rannych  
przew iez iono w spom nianym pociąg iem  sa ­
n ita rnym  na dw orzec W arszaw a-W schod-  
n ia o godz . 9 m . 30 . T am  oczek iw ały już  
kare tkb  P ogo tow ia ra tunkow ego i w ojsko ­
w ego z kom endy  m iasta . R annych —  cyw il 
nych —  w szystk ich w  stan ie c iężk im , prze ­
w ieziono do szp ita la ko le jow ego św . W oj­
c iecha , żo łn ierza zaś —  rów n ież w  stan ie  
bardzo c iężk im  —  do szp ita la U jazdow ­

sk iego .
P rzyczyną katastro fy by ło w ad liw e prze  

staw ien ie sem afo ru , oraz silna m gła . R uch  
pociągów odbyw a się drogą okrężną przez  
D ęb lin  —  Ł uków  —  S ied lce . Z aznaczyć na ­
leży , że żo łn ierze stanow ili esko rtę w agonu  
z am un ic ją . Inne w agony by ły esko rtow a ­
ne przez 2 po lic jan tów , k tó rzy , na szczę­
śc ie , w  sam ą porę zdąży li zeskoczyć , dzięk i 
czem u ocale li. Z w łok i ofiar katastro fy po ­
zosta ły na m iejscu —  do czasu przep row a ­
dzen ia dochodzen ia przez w ładze po licy jne  
śledcze i ko le jow e. P rzyby ł rów n ież w agon  
roboczy z tabo rem  robo tn ików , k tó rzy przy , 
stąp ili do usuw an ia szczą tków strzaska ­
nych w agonów  i nap raw ien iu to ru .
’ Jak się okazu je , w inę za katastro fę po ­
nosi dyżu rny ruchu na stac ji G arw o lin , G ą  
sio row sk i, k tó ry pociągnął za n iew łaśc iw ą  
rączkę i, zam iast sk ierow ać na w łaśc iw y  
to r idącą z G arw o lina ku W arszaw ie dre ­
zynę , puśc ił luzem  idącą do W arszaw y lo ­
kom otyw ę na pociąg tow arow y . G ąsio row - 
sk iego aresz tow ano na z lecen ie kom isji 
śledcze j m in iste rstw a kom un ikacy j.

„Mała" gratyfikacja.
D ow iadu jem y się, że pan i Z w isłoc-  

ka , z dom u M ościcka , có rka p . P rezy ­
den ta , w dow a po dr. Z w isłock im , k tó ­
ry by ł przez dw a la ta dyrek to rom fa ­
bryk i w  M ościcach , o trzym ała od R ady  
N adzorcze j zak ładów , gra ty fikac ję w . 
kw ocio 80 .000 z ł.

G raty fikac ja jest nap raw dę „d rob ­
na" i na „m niejsze w ydatk i" w zupeł­
nośc i w ystarczy . S koroby w szystk ie  
przedsięb io rstw a tak ie gra ty fikac je  
w ypłaca ły , to spoko jn ie m ożnaby zam ­
knąć w szystk ie bank i ubezp ieczen iow e.

Chciałeś Polski* wzdychałeś za 

niepodległością* 
a dziś? 

zaprzedajesz swój kraj kupując 
towar zagraniczny!

R uch ten w yszed ł od nauczycie lek pań ­
stw ow ych , ustanow ionych w  w ioskach gór­
sk ich , zdała od w iększych środow isk . M ło ­
de nauczycie lk i —  poza m ozo lną pracą za-; 
w odow ą n ie znajdow ały żadnych podn ie t 
ku ltu ralnych , an i też rozryw ek . P onad to  
n ie znajdow ały zadow olen ia w  sw o jej pra ­
cy w ychow aw czej spostrzegając , że szko ła  
bezre lig ijna n ie daje żadnych podstaw  ży ­
c iow ych , n ie daje żadnej obrony przeciw  
z łym w ypływ om . T o w szystko pow odow ało  
m łode te dusze do zastanaw ian ia się i do ­
prow adzało do przekonan ia , że w ychow a ­
n ie bezbożn e n ie daje dodatn ich ow oców , 
w ytw arza pustkę w  duszy , rozstró j i zw ąt­
p ienie . B iedne duszo n iezadow olone i 
sm u tne zaczę ły szukać św ia tła . —  D o rąk  
jednej w pad ła książka R ene B azain „D av i- 
dee B iro t“ , w  k tó re j to au to r op isu je , Jak  
D aw idka B iro t szuka praw dy i do n ie j się  
zb liża? K siążka ta g łębok i znajdu je od ­
dźw ięk w duszy sm u tnej i zw ątp la łe j. ' A  
ileż je j podob nych? Z aw iążu je się m iędzy  
n iem i korespondencja , następu je za łożen ie  
zw iązku pód nazw ą „D av idees" —  daw i-  
d ek szukających praw dy , k tó ry to zw iązek  
w 1916 rozpoczął w ydaw nic tw o specja lne ­
go m iesięczn ika , k tó rego liczba abonen tek  
c iąg le w zrasta . W reszcie w olnom yśln i i 
b ezbożn i w szkoln ic tw ie w ystąpili prze ­
c iw „daw idkom ", k tó re jednak się n ie u-  
lęk ły , lecz stanow czo bron iły sw ego k ie ­
runku i w ykazały , że są upraw n ione —  i 
że naw et ustaw y państw ow ej szko ły n ie  
sp rzec iw ia ją się ich dążnośc iom , choć za ­
bran iają w ychow an ia re lig ijno - w yznan io ­
w ego . — R uch re lig ijny , zapoczątkow any  
przez m łode nauczycie lk i, pono w śród na ­
uczycie lstw a francusk iego za tacza co raz  
szersze ko ła . —  O kazu je się sta ra praw da, 
żó bezbożność m oże na jak iś czas być  
środk iem  osza łam ia jącym , a le n ie m oże na  
dalszą m etę zaspoko ić duszy , w sZ ak w  
bo lszew ick ie j R osji m im o strasznego , sza ­
tań sk iego prześladow an ia re lig ji „u jaw n ia  
się co raz siln iejszy prąd zw ro tu ku re li­
g ji —  naw et w  tych ko łach , na k tó rych to  
sza tan i bo lszew iccy oprzeć chcie ll pano ­
w an ie bezbożnośc i, w ko łach robo tn ików  
fab rycznych , k tó rzy ze sw ych g łodow ych  
zarobków urządzają kap lice - kośc ió łk i i 
u trzym ują duchow nych , czem w e w ście­
k łość w prow adzają sza ów rządzących .

(D okończen ie naśtąp i} , “ v u '•
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Trzy męczennicy Chrystusowi.

Z M iń sk a d o n ie s io n o  d o  W iln a , ż e  
p rz e d k ilk u d n ia m i m ie jsc o w e K P U  
ro z s trz e la ło trz ec h  k s ię ż y  k a to lic ­
k ic h , k tó rzy w ię z ie n i b y li o d k ilk u  
m ies ięc y w p o d z ie m ia c h . R o z s trz e la ­
n y m  z a rzu c o n o  u d z ia ł w  sp isk u  k o n tr-  
re w o lu c y jn e m o ra z o d m o w ę  p o d p isa ­
n ia  d e k la ra c ji o w y rze c ze n iu  s ię s tan u  
d u c h o w n e g o .

Sami nie umieją, a komuś nie 

pozwalają.

Z H e lsin k i (F in lan d ja ) d o n o sz ę , ż e  
n a m ie jscu z a to n ię c ia so w iec k ie j ło d z i 
p o d w o d n e j w  z a to ce F iń sk ie j, w  o d le ­
g ło śc i 3 — 4 m il m o rsk ic h o d s ta tk u  
s tra ż n icz e g o  p rz y  A ra n sg ru n d , z g ro m a ­
d z o n y c h  je s t o b e c n ie o k o ło 1 0 s ta tk ó w  
f lo ty so w ie ck ie j, k rą ż o w n ik ó w , k o n tr-  
to rp e d o w có w  i ła m ac z y lo d u . F lo ty lla  
p rz y s tąp iła  d o  p ra c ra to w n ic zy c h . O fe r  
ta f iń sk ie g o to w arz y s tw a „ T o lfv a n“ , 
p o s iad a jąc e g o k ilk a sp e c ja ln y c h s ta t­
k ó w  ra to w n ic z y ch , z o s ta ła p rz e z S o ­
w ie ty o d rz u c o n a . A k c ję ra tu n k o w ą f lo ­
ty lli ro sy jsk ie j u tru d n ia ją p a n u jąc e  
s iln e w ia try  j w y so k a  fa la . W ła d ze so ­
w ie c k ie i d o w ó d z tw o  f lo ty lli o d m a w ia ­
ją n a d a l w sz e lk ic h in fo rm a cy j. P o ­
w sz ec h n ie p a n u je p rz ek o n an ie , iż z a ło ­
g a z a to n ię te j ło d z i p o d w o d n e j, w y n o ­
sz ą c a p o d o b n o  3 5 lu d z i, je s t s tra co n a .

Kilka sekund ma nieraz wielkie 

znaczenie.
Z  L y o n u  d o n o sz ą , o w y p a d k u , k tó ry m ó g ł 

p o c ią g n ą ć z a so b ą g ro ź n e re z u lta ty . M ia n o ­
w ic ie  n a  d ro g ę , p o k tó re j o d b y w ał s ię w  o -  
k o lic a c h m ia sta A ix le s B a in s b ie g k o la r­
sk i, s to c z y ł s ię o d ła m  sk a ły o b ję to śc i 6 0 0  
m 3 . O lb rz y m ia ta m a sa to c z y ła s ię z w ie l­
k im  h a ła se m , d ru z g o c ą c d rz e w a i w sz y st­
k ie z n a jd u ją c e s ię p o d ro d z e p rz e d m io ty . 
S k a ła sp a d ła n a k ilk a se k u n d p rz e d p rz y ­
b y c ie m  c z o ło w e g o k o la rza , k tó ry z d o ła ł w  
p o rę z a trz y m a ć s ię i u p rz e d z ić in n y c h z a ­
w o d n ik ó w . D ro g ą p rz e c h o d z ił w  c h w ili k a ­
ta s tro fy m ie jsc o w y g o sp o d a rz , k tó ry o d ­
n ió s ł c ię ż k ie ra n y i z m a rł p o o d s ta w ie n iu  
g o d o  sz p ita la .

Na wydobycie skarbów.
Z je d n e g o z p o rtó w  fra n c u sk ic h w y ru ­

sz y ł p a ro w ie c w ło sk i „ A rtig lio " ; z a d a n ie m  
te g o s ta tk u  je s t w y d o b y c ie z d n a m o rsk ie ­
g o b o g a c tw , z n a jd u ją c y c h s ię n a s ta tk u  
,iE g y p te “ , k tó ry z a to n ą ł w c z a s ie w o jn y  
n ie d a lek o b rz e g ó w F ra n c ji. W ió z ł o n 6  
to n n z ło ta , 4 3 to n n y s re b ra i 8 0 0 ty s . f t. 
sz te r lin g ó w  w  g o tó w c e . P o sz u k iw a n ia , p ro ­
w a d z o n e w  ro k u u b ie g ły m  p rz e z p a ro w ie c  
w ło sk i te j sa m e j n a z w y , k tó ry sp ło n ą ł n a  
p e łn e m  m o rz u , p o z w o liy u s ta lić , ż e „ E -  
g y p te “ le ż y n a g łę b o k o śc i 1 2 5 m e tró w . —  
W e  w rz e śn iu  u b . ro ik u u d a ło  s ię p rz e d o s ta ć  
d o p ie rw sz e g o je g o p o k ła d u i w y d o s ta ć z  
k a sy o g n io trw a łe j k lu c z o d k a b in y , g d z ie  
z a m k n ię te są z a p a sy z ło ta , s re b ra i p ie ­
n ię d z y .

Tromtadracja niemiecka.
W  K ró le w c u o d b y ło s ię w a ln e z e b ra n ie  

p ru sk ie g o z w ią z k u d y re k to ró w  sz k ó ł lu d o ­
w y c h i ś re d n ic h , k tó re m ia ło c h a ra k te r  
d e m o n s tra c ji w y b itn ie p o lity c z n e j. W e d łu g  
d o n ie s ie ń p ra sy , p rz e w o d n ic z ą cy  L u ch e w  
p rz e m ó w ien iu sw e m  o św ia d c z y ł: „ C o je s t 
n ie m ie c k ie , m u si p o z o s ta ć n ie m ie c k iem , a  
c o b y ło n ie m ie c k ie , m u si s ta ć s ię z n o w u  
n ie m ie c k ie m 1 1 . Z e b ra n ie u c h w a liło re z o lu ­
c ję , ś lu b u ją c ą w ie rn o ść b ra c io m  p rz e m o c ą  
o d e rw a n y m  o d R z e szy i p rz y rze k a ją c ą d ą ­
ż y ć d o u rz e c z y w is tn ie n ia h a s ła , ż e w sz y ­
s tk ie o b sz a ry w sc h o d n ie są n ie m ie c k ie .

Samobójstwo dyrektora banku.
W  so b o tę n a d  ra n e m  rz u c ił s ię p o d  p o ­

c ią g , ja d ą c y w  s tro n ę B y to m ia , d y re k to r  
H a n sa -B a n k u w B y to m iu , C h m ie lu s, p o ­
n o sz ą c śm ie rć n a m ie jsc u . P o w o d e m  sa m o ­
b ó js tw a b y ł k ra c h b a n k u i w z w iąz k u z  
te rn o b a w a .p rz e d a re sz to w a n ie m .

Polski lot dokoła świata.
D o w ia d u je m y  s ię , ż e w  n a jb liż sz y m  c z a ­

s ie p o r. L e w o n ie w sk i w y sta r tu je d o lo tu  
d o k o ła św ia ta . L o t o rg a n iz o w a n y  je s t p rz e z  
P o d la sk ą W y tw ó rn ię S a m o lo tó w  i o d b ę d z ie  
s ię n a a w jo n e tc e P . V . S . 5 2 . T ra sa ra id u  
p rz e w id u je w  p ie rw sz e j c z ę śc i lo t e ta p o w y  
d o a T k a ru w  A fry c e . N a s tę p n ie p rz e lo t p o ­
łu d n io w e g o o c e a n u A tla n ty c k ie g o d o A m e ­
ry k i P o łu d n io w e j. W  d a lsz y m  c ią g u p o r. 
L e w o n ie w sk i o d b ę d z ie p rz e lo t n a d K o rd y ­
lie ra m i, A m e ry k ą , A la sk ą sz lak ie m  w y sp  
A le u c k ic h  p o n a d K a m c z a tk ą d o A z ji, p rz e z  
k tó rą  w ró c i d o E u ro p y .

Handlarze żywym towarem.

P o lic ji m e k sy k a ń sk ie j u d a ło s ię w  
o s ta tn ich d n ia ch w p a ść n a tro p  z o rg a ­
n iz o w an e j sz a jk i h a n d la rz y ż y w y m  to ­
w a re m . D o k o n a n o  sz e re g u  a resz to w a ń , 
a w stęp n e ś led z tw o w y k a zu je , ż e c h o ­
d z i tu  o  sz ero k o  ro z g a łę z io n y , o rg a n iz a ­
c ję , o p e ru ją c ą , w e w sz y s tk ic h k ra jac h  
A m e ry k i P ó łn o c n e j i P o łu d n io w e j, a  
p o s ia d a jąc ą sw e c e n tra le w s to lic ac h  
e u ro p e jsk ic h , ta k ż e w  W a rsz a w ie .  
P o se ls tw o R z p lite j P o lsk ie j p o ro z u m ia ­
ło  s ię z w ła d z a m i p o lic y jn e m i c o d o  
w sp ó łp rac y .

W sidłach niedoli.
„ K u rj. W a rsz .u p o d a ł ta k i o b ra z e k z  

W a rsza w y , w y m o w n ie św ia d c z ą c y  o s tra sz ­
n e j n ę d z y , p a n u ją c e j o b e c n ie w  P o lsce :

—  „ P rz e c h o d n ie z a u w a ż y li le ż ą c eg o  p o d  
p a rk a n e m  z a k ła d ó w p rz e m y s łu z a p a łc z a ­
n e g o „ P ło m y k " ' (M o d liń sk a 2 6 ) ja k ie g o ś  
n ę d z n ie o d z ia n e g o m ę ż c z y zn ę . K ilk a o só b  
z p e rso n e lu  fa b ry k i z e b ra ło z ł 1 g r. 2 0 , k tó ­
re d o rę cz o n o b ie d a k o w i. W k ró tc e p o te m  
z a u w a ż o n o , ż e n ie z n a jo m y , id ą c b rz e g ie m  
c h o d n ik ą , o b su n ą ł s ię i w p a d ł d o ro w u . 
P rz ec h o d n ie p o śp ie sz y li m u z p o m o c ą i 
w ó w c z a s d o w ie d z ie li s ię , ż e n ie z n a jo m y  o d  
3 -c h d n i n ic  n ie ja d ł, n a p ił s ię w o d y i d o ­
s ta ł k u rc z ó w  ż o łą d k a , p ro s i w ię c o ra tu ­
n e k . K ilk a k o b ie t, w z ru sz o n y c h lo se m  n ie ­
sz c z ę ś liw e g o , p o śp ie sz y ło d o d o m u , a b y  
p rz y n ie ść c ie p łe g o m le k a . N ie zn a jo m y c ią ­
g n ą ł d a le j sm u tn ą o p o w ie ść o te m , ja k  o  d  
je s ie n i, p o z o s ta ją c b e z p ra c y , tu ła ł s ię  
n a b ru k u , p ro sz ą c o w sp a rc ie , k tó re g o m u  
z e w z g lę d u n a m ło d y w ie k , c z ę s to o d m a ­

w ia n o .
O fia rę lo su p rz e n ies io n o w c ie ń p o d
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W  w ię k sz y c h m ia sta c h  

w  p a rk a ch  m ie jsk ic h u -  

rz ą d z o n e są w o d o try sk i, 

g d z ie m ło d z ież w  c z a s ie  

u p a łó w  z a ż y w a k ą p ie li.

Jedna z chorągwi „proroka** Mahometa,
t. zw. „Sandżak-Szeryf" jest przez Turków przechowywana 

jako wielka świętość.

D o c h o d z e n ie w sp ra w ie o s ta tn ic h  
ro z ru c h ó w d e rw isz ó w w M e n em e n  
(T u rc ja ) u ja w n iło , ż e d e rw isz M e h m ed ,  
k tó ry o g ło s ił s ię „ m o h d im " (m es ja ­
sz e m ) i k tó ry  p o le g ł w  M e n e m e n w raz  
z k ilk u  sw y m i z w o len n ik am i, m ia ł z a ­
m ia r p o d n ie ść „ S a n d ż a k -S z e ry f" („Ś w ię  
ty sz ta n d a r" ), b y  w  te n  sp o só b ła tw ie j 
z je d n a ć so b ie fa n a ty c z n e tłu m y lu d n o ­
śc i. i , ।

„ S a n d ż a k -S z e ry f" je s t je d n ą z c h o ­
rą g w i sam e g o p ro ro k a M o h a m m e d a  
(M ah o m e ta ) , k tó ry  p o s ia d a ł ic h  k ilk a ,  
b ia ły ch i c z a rn y c h .' Z n a jd u jąc y s ię w  
p o s ia d an iu  T u rc ji „ S a n d ża k -S ze ry f"  b y ł  
u m ie sz c zo n y d o c z a su su łtan a A b d u l  
H a m id a w  z n a n y m m e c ze c ie E y u b a ,  
p o ło ż o n y m  w  g łę b i „ Z ło te g o  R o g u " (w  
S ta m b u le ) . M e cz e t te n p o w sta ł n a  
m ie jsc u , g d z ie p o le g ł, p o d c z a s p ie rw sz e  
g o  o b lę że n ia K o n s ta n ty n o p o la w  6 7 2 r . 
p rz e z A rab ó w  p rz y jac ie l i to w a rz y sz  
p ro ro k a , E y u b . M e cz e t z b u d o w ał su ł­
ta n tu re ck i M o h a m m e d II w  1 4 5 3 r ., 
z a raz p o  z d o b y c iu K o n sta n ty n o p o la .

„ S an d ż ak -S ze ry f" u tk an y  je s t z s ie r ­
śc i w ie lb łą d a  i o w in ię ty  w  d ru g i sz ta n ­
d a r , k tó ry m s ię p o s łu g iw a ł k a lif  
O sm an ( trz e c i k a lif) . P o d w ó jn a ta re -  
lik w ja je s t z a w in ię ta w  4 0 c h u s tek ż  
b a rd z o  c ie n k ie g o  je d w a b iu ; c a ło ść sp o ­
c z y w a w  sk rz y n i n ie b iesk ie j, o z d o b io ­
n e j k a m ie n iam i d ro g o c e n n e m i. W  fa ł­
d a c h c h u s te k u m ie sz c z o n o K o ra n , sp i­
sa n y  p rz e z d ru g ieg o  k a lifa O m ara  w ła ­
sn o rę c z n ie . K o ra n je s t o z d o b io n y p e r ­
ła m i i in n e m i k a m ien ia m i d ro g o c e n -  
n e m i. O p ró cz K o ra n u w  fa łd a c h c h u ­
s te k  z n a jd u je s ię  ró w n ie ż k lu c z o d  K a ­
a b y (n a jw ięk sz e j św ią ty n i m u z u łm a ń ­

Na wystawa kolonialna 

do Paryża.
C e le m u m o ż liw ie n ia ja k n a jsz e rszy m  

s fe ro m p o lsk ieg o sp o łe c z e ń stw a z a p o z n a ­
n ia s ię p ra k ty c z n e g o z z a g a d n ie n ie m  k o -  
lo n ja ln e m , o d g ry w a ją c e m c o ra z w ię k sz ą  
ro lę w  n a s iz e m ż y c iu , z a ró w n o g o sp ó d a r-  
c z e m , ja k i sp o łe c z n e m (e m ig ra c ja ) , L ig a  
M o rsk a i K o lo n ja ln a o rg a n iz u je 2 w y c ie ­
c z k i, k tó re w y ru sz ą w  lo p c u b r. n a W y ­
s ta w ę K o lo n ja ln ą d o P a ry ż a d ro g ą m o rsk ą  
i lą d o w ą . N a le ż y d o d a ć , ż e u c z e s tn ic y w y ­
c ie c zk i m o rsk ie j, o d b ę d ą p o d ró ż z G d y n i  

p a rk a n k o śc io ła p a ra f ji św . Ja d w ig i (M o ­
d liń sk a 2 4 ), n a p o jo n o m lek ie m  i w e z w a n o  
p o lic ja n ta . T e n s tw ie rd z ił, iż n ie z n a jo m y  
w  m ię d z y c z a s ie o tru ł s ię e se n c ją o c to w ą . 
Z a a la rm o w a ł w ię c p o g o to w ie , śp ie sz ą c e z a S  
d o k o śc io ła k o b ie ty z a w ia d o m iły k s ię d za  
p ro b o szc z a . K a p ła n u d z ie lił n ie z n a jo m e m u  
o s ta tn ieg o n a m a sz c z e n ia . L e k a rz p o g o to ­
w ia z a s to so w a ł o d p o w ie d n ie z a b ie g i, le c z  
w sz e lk a p o m o c o k a z a ła s ię sp ó ź n io n a . D e ­
n a t w  w ie k u o k o ło  la t 3 5 b y ł w  p o d a rte m  
u b ra n iu , b e z b u tó w i n a k ry c ia g ło w y , 
tw a rz s te ra n a i w y c ie ń c z o n a . Z w ło k i p rz e ­
w ie z io n o d o p ro sek to rju m . U sta le n ie m  o -  
so b isto śc i n ie z n a jo m e g o z a ję ła s ię p o li­

c ja " . —
W y p a d k ó w , ja k p o w y ż sz y , je s t d z is ia j 

n ie z lic z o n e m n ó s tw o . Z w y k le p rz e m ija ją  
o n e b e z e c h a . M a ło k to rz u c i o k ie m  p rz y  
c z y ta n iu g a z e ty n a d z ia ł k ro n ik i i z w ró c i 
n a n ie u w a g ę ... A  p rz e c ie ż ja k b a rd z o  p o ­
w in n y i m u sz ą n a s o n e w sz y stk ic h  
o b c h o d z ić ! W  n ic h je s t z a w a rta „ rz e c z y w i­
s ta rz e c zy w is to ść " w sp ó łc z e sn aF  

sk ie j, z n a jd u ją c e j s ię w  M e cc e ), k tó ry  
w rę c zo n y b y ł w  sw o im  c z as ie su łta n o ­
w i S e lim o w i I n a z n a k p o d d a n ia s ię  
p rz e z sz e ry fa M e k k i.

„ S a n d ż a k -S z ery f" m a k sz ta łt k w a ­
d ra to w y  i m ie rz y  4 m e try  d łu g o śc i. W  
je d n y m  z k ą tó w  u m ie s iz cz o n o o k rą g łą  
k ie sze ń , z a w ie ra ją c ą d ru g i m a ły  e g z e m  
p la rz K o ra n u , sp isan y  p rz e z d ru g ieg o  
k a lifa , O sm a n a . S z tan d a r je s t o sa d z o ­
n y n a d rz e w c u h e b a n o w em  z a p o m o c ą  
a rty s ty c zn ie rz e źb io n y c h k ó łe k se rb r-  
n y c h . Z a c z a só w  p ro ro k a w y z n a c z a ­
n o  lic z n y c h w o jo w n ik ó w , k tó ry c h z a ­
d a n ie m  b y ło o ta c z ać s ta le „ S a n d ż a k - 
S z e ry f" p o d c za s b itw y  i z a s tęp o w a ć  p o ­
le g łeg o  c h o rą ż e g o .

P o  śm ie rc i p ro ro k a  i p ie rw szy c h  k a ­
lifó w , „ S a n d ż a k -S z ery f" p rz e c h o w y w a­
n o  z p o c z ą tk u  w  D a m a szk u , p ó ź n ie j w  
B a g d a d z ie  i , n a re sz c ie , w  K a irz e , g d z ie  
su łtan S e lim  I z d o b y ł g o  w  r . 1 5 1 7 , 
p o d c z a s p o d b o ju  k ra ju .

„ S a n d ż y k -S z e ry f" z a c z a só w tu re c ­
k ic h  p d n o sz o n o  ty lk o  d w a  ra z y : p ie rw ­
sz y  ra z z a su łtan a  M u ra ta  I ii-g o , z p o ­
w o d u  re w o lty k s ię c ia  M o łd a w ji, M ic h a ­
ła , i p o  ra z d ru g i —  w  c z a s ie p ie rw sz e ­
g o  p o c h o d u  tu re c k ie g o  p rz e c iw  A u str ji.  
P o d n o sz e n ie „ S a n d ż a k -S ze ry fa " o d b y ­
w a ło s ię z w ie lk ą  p o m p ą , m a ją c ą n a  
c e lu w y w rz e ć m o ż liw ie ja k  n a jw ię k sz e  
w raż e n ie n a tłu m ie . W  c ią g u k ilk u  
d n i, p o p rz e d z a ją c y c h p o d n ies ie n ie  
sz tan d a ru , o d m a w ia n o  m o d litw y i o d ­
b y w an o  p ro ce s je  o ra z p e rfu m o w a n o  g o  
z a p ac h e m  a lo e su  j b ia łe j a m b ry . N io ­
s ło  g o  k o le jn o  4 0 -tu c h o rą ż y ch , z a k tó ­
ry m i p o s tęp o w a ły o d d z ia ły je ź d ź c ó w  i  
u rz ę d n ic y d w o ru  su łta ń sk ie g o .

p rz e z K o p e n h a g ę d o H a v ru p o d p o lsk ą  
b a n d e rą , o k rę te m p o lsk ie j tra n sa tla n ty c ­
k ie j lin ji o k rę to w e j „ G d y n ia —  A m e ry k a "  
„ P u ła sk i" . Z a ró w n o b o g a ty i u ro z m aic o n y  
p ro g ra m  ty c h w y c ie c ze k , k tó ry  p rz e w id u je  
m ię d z y in n e m i, o p ró c z z w ie d z e n ia W y sta ­
w y  i P a ry ż a , u d z ia ł w  N a ro d o w y m  Ś w ię c ie  
F ra n c u sk ie m  w  d n iu 1 4 lip c a , ja k i n isk ie  
s to su n k o w o c e n y , w in n y p rz y c zy n ić s ię d o  
d u ż e g o p o w o d z en ia ty c h w y c ie c z e k .

Z a p isy  p rz y jm u je C e n tra la L ig i M . i K . 
W a rsz a w a , u l. N o w y Ś w ia t 3 5 , te ł. 3 1 5 -8 8 . 
W sz e lk ic h in fo rm a cy j u d z ie la z a ró w n o  
C e n tra la , ja k i w sz y stk ie O d d z ia ły L u n  
M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j.

Napad bandycki
i ograbienie ubogiej kobiety.

Je d n e j z o s ta tn ic h n o c y n ie z n a n i 
sp ra w c y w d a rli s ię p rz e z o k n o d o m ie sz ­
k a n ia  p . R o z a lji P in c z u k o w e j w  Ł u c k u . N a  
o d g ło s p o d e jrz a n y c h sz m e ró w , p . P in c zu -  
k o w a z e rw a ła s ię z łó ż k a i w y sz ła d o p o ­
k o ju , g d z ie o p e ro w a li z ło d z ie je . C i o s ta tn i,  
w e d łu g s łó w  p o sz k o d o w a n e j, z a rzu c ili je j 
n a tw a rz c h u s tk ę i z a d a li tę p e m n a rz ę ­
d z ie m  6 ra n  w  g ło w ę , w  te j lic zb ie je d n ą  
m ię d zy o c z y , p o z a te m c ię ż k o u sz k o d z ili  
p a le c p ra w e j rę k i, z ry w a ją c z e ń p ie rśc io ­

n e k .
P o d u d e rz e n iam i w ła m y w a c z y , p . P in -  

c z u k o w a , p o w y d a n iu o k rz y k u o ra tu n e k , 
p a d ła  z e m d lo n a  n a z ie m ię . N a k rz y k  je j o -  
b u d z ila s ię śp ią c a z n ią ra z e m  w  je d n y m  
p o k o ju w sp ó łlo k a to rk a , u c z e n ic a 5 -e j k l. 
m ie jsc o w e g o g im n a z ju m  iz ra e lic k ie g o i z a ­
a la rm o w a ła są sia d ó w . T y m c za sem  p . P in -  
c z u k o w a , o d z y sk a w szy p rz y to m n o ść , m ia ła  
je sz c z e ty le s ił, ż e w y sz ła z m iesz k a n ia i 
d o p ie ro p o p rz e jśc iu o k . 4 0 m e tró w , z w a ­
liła s ię d o ro w u  p o p rz e c iw n e j s tro n ie sz o ­
sy . T a m  w  s ta n ie n ie p rz y to m n y m , z o s ta ła  

-o d n a le z io n a p rz e z z a a la rm o w a n y c h m iesz ­
k a ń c ó w  i o d w ie z io n a d o sz p ita la p o  1 2 g o ­
d z in a ch . S ta n  ra n n e j c ię ż k i.

R z e c z c h a ra k te ry s ty cz n a , ż e o fia ra n a ­
p a d u  b y ła k o b ie tą  b ie d n ą , c o św ia d c z y ło b y  
ż e n a p a stn ic y  b y li z a m ie jsc o w i.

Uczczenie bohaterskich lotni­
ków.

W  so b o tę o g o d z . 1 1 -e j p rz e d p o ­
łu d n iem w e L w o w ie , n a c m e n ta rz u  
„ O b ro ń c ó w L w o w a 1 o d b y ło  s ię  u ro c z y ste  
w ie ń cz e n ie g ro b ó w  trz ec h lo tn ik ó w  a -  
m e ry k a ń sk ich : k p t. T . V . M a c C u lla m .  
p o r. A rtu ra  K e lly o ra z p o r. G re y sa , p o ­
le g ły c h w  o b ro n ie P o lsk .i

W  p o d n io słe j u ro c z y sto śc i w z ią ł u -  
d z ia ł a m b a sa d o r S ta n ó w Z e jd n o c z o -  
n y c h  A . P . p . W illy s z m a łż o n k ą  w  to ­
w a rz y s tw ie a tta c h e w o jsk o w e g o i 
p ie rw sz e g o  se k re ta rza  a m b a sa d y .

Dwa wypadki.
W e L w o w ie w y d a rz y ły s ię d w a n ie ­

sz cz ę śliw e w y p a d k i p rz y b u d o w ie d o  
m ó w . M ian o w ic ie p rz y u l. K o rd e c k ie ­
g o 2 0 z n a d b u d ó w k i I i-g o  p ię tra sp a d ł  
z p o w o d u z ła m a n ia s ię b e lk i c ie ś la  
M a rc in Ś w ir i z a b ił s ię n a m ie jsc u ,  
z a ś p rz y  u lic y N a B ło n ie 1 4 p rz y  b u d o ­
w ie d o m u k o le jo w e g o sp ad ł w sk u te k  
u tra ty ró w n o w a g i z w y so k o śc i I-g o  
p ię tra R o m a n M ro c zk o , d o z n a jąc z łą  
m a n ia n o g i j c ię żk ic h o b ra ż eń c ie le s­
n y c h .

Zawieszenie związku.
S ta ro s ta g ro d z k i w a rsz a w sk i z a w ies ił  

d z ia ła ln o ść s to w arz y sze n ia p o d n a z w ą  
„ C e n tra ln y Z w ią z e k W ła śc ic ie li A u to b u ­
só w  R z e c zy p o sp o lite j" z s ie d z ib ą w  W a r ­
sz a w ie . Je d n o c z e śn ie s ta ro sta w y stą p ił d c  
k o m isa rz a rz ą d u o z a m k n ię c ie w y m ie n io  
n e g o s to w a rz y sz e n ia .

Broszura węgierska o Pomo­
rzu.

N a p ó łk a c h k s ię g arsk ic h w B u d a ­
p e sz c ie u k a z a ła s ię b ro szu ra Ja n a  
T o m c sah y i‘e g o  p . t . „ G d a ń sk i 
k o ry ta rz ^ g d a ń sk i" , k tó ry w sp o só b  
p rz y ch y ln y  d la  P o lsk i o m a w ia p ro b le m  
P o m o rza  p o lsk ieg o .

74 rocznica urodzin Piusa XL
D n ia 3 1 . m a ja p rz y p a d ła 7 4 -ta ro c z n ic a  

u ro d z in  P a p ie ż a P iu sa X I.
A c h ille s R a tti —  ta k  b o w ie m  b rz m i c y ­

w iln e im ię i n a z w isk o G ło w y K o śc io ła k a ­
to lic k ie g o , —  u ro d z ił s ię w D e s io w  ro k u  
1 8 5 7 . O d 1 3 c z e rw c a 1 9 1 9 r . d o p o c z ą tk u  
1 9 2 2 r . b y ł n u n c ju sz em  a p o s to lsk im  w  W a r  
sz a  w ie , 1 3 c z e rw c a 1 9 2 1 r . z o s ta je a rc y b i­
sk u p e m  M e d jo la n u  i k a rd y n a łe m , a 6 lu te ­
g o 1 9 2 2 r ., p o śm ie rc i P a p ie ż a B e n ed y k ta  
X V , p o w o ła n y z o s ta je n a G ło w ę K o śc io ła  
k a to lic k ie g o i p rz y b ie ra im ię P iu sa X I.

Zamach na pociąg.
P o c ią g , z d ą ż a ją c y w  k ie ru n k u  

M a n d a lay (In d je ), u le g ł k a ta s tro fie . 
Je d n a z sz y n z o s ta ła u su n ię ta ,  w o ­
b e c c z e g o lo k o m o ty w a i trz y w a g o ­
n y p rz e w ró c iły s ię . 6 -c iu p o d ró ż ­
n y c h o d n io s ło  ra n y  i z o s ta ło p rz e ­
w ie z io n y c h d o sz p ita la . P rzy p u ­
sz c z a ją , iż c h o d z i tu  o a k t sa b o ta żu .

Lord przed sądem.
W  L o n d y n ie ro z p o cz ą ł s ię p ro c es  

p rz e c iw k o  lo rd o w i K y lsa n to w i, n a c ze l­
n e m u d y re k to ro w i „ R o y a l M a il S te a m  
P a c k e t C o m p a n y " o ra z d y re k to ro w i in ­
n y c h w ie lk ic h to w arz y s tw  ż e g lu g i, o -  
sk a rż o n e m u o o g ło sze n ie d o ro c z n y c h  
sp raw o z d a ń  T o w . „ R o y a l M a il" z a la ta  
1 9 2 6 i 1 9 2 7 z c a łą św iad o m o śc ią , ż e  
sp raw o z d a n ia te z a w ie ra ją fa łsz y w e  
d a n e . D o o d p o w ie d z ia ln o śc i z o s ta ł p o ­
c ią g n ię ty ró w n ież H a ro ld Jo h n M o r­
la n d , b u c h a lte r  - rz e cz o z n a w c a  i w  sw o  
im  c z as ie k o n tro le r w z m ia n k o w an e g o  
to w a rz y s tw a , p o d z a rzu te m , ż e d o p o ­
m a g a ł lo rd o w i K y lsa n to w i w o g ło sz e ­
n iu  w y ż e j w z m ia n k o w a n y c h sp ra w o  
z d a ń .
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S o b o ta : N o rb e r ta .
N ie d z ie la : R o b e r ta .
P o n ie d z ia łe k : M a k sy m il ja n a .

0 Dyżur lekarski. W  n ie d z ie lę , d n ia  7 -g o  

c z e rw c a  p o m o c y  le k a r sk ie j c z ło n k o m  P o w .  
K a s y C h o ry c h u d z ie la ć b ę d z ie w  n a g ły c h  
w y p a d k a c h d r . J a n isz e w s k i , le k a rz k a s o ­

w y .

0 Z procesji Bożego Ciała. W d n iu  
ś w ię ta B o ż e g o C ia ła o d b y ła s ię u ro c z y s ta  
p ro c e s ja z k o ś c io ła u l . P rz e m y s ło w ą n a  

O k o ło R y n k u . P ro c e s ję p ro w a d z i ł w ie l. k s .  
proboszcz Z a k ry ś w  a s y ś c ie k s . k s . p ro f .  
B re ja k ie g o , M ó w iń s k ie g o o ra z W ie le w sk ie -  

go. P rz y  o łta r z a c h  tu te js z e c h ó ry  ś p ie w a ­
cze ja k  T o w . ś p ie w u  ś w . C e c y lji , ś w . G rz e ­
g o rz a o ra z T o w . „ L u tn ia 1 1 o d ś p ie w a ły s to ­
s o w n e p ie ś n i . P ię k n a p o g o d a p o d n io s ła u -  
ro c z y s ty  c h a ra k te r  p ro c e s ji , w  k tó re j w z ię ły  
u d z ia ł l ic z n e s to w a rz y s z e n ia i o rg a n iz a c je  

z e s z ta n d a ra m i o ra z l ic z n e r z e sz e w ie r ­

n y c h .

0 Posiedzenie Rady Miejskiej o d b y ło  

s ię w  p o n ie d z ia łe k , d n ia 1 b m . p o d p rz e ­
w o d n ic tw e m  p . G ra je w s k ie g o w  o b e c n o ś c i  
p . b u rm is tr z a  S c h w a rz a o ra z  r a d c ó w  m ie j ­

skich.
P o rz ą d e k  o b ra d  o b e jm o w a ł k ilk a p u n k ­

tó w . N a  m ie js c e  u s tę p u ją c e g o  z k o m is ji s a ­
nitarnej p . G ło w a c k ie g o w y b ra n o  r a d n e g o  
Cesarza. W n io s e k  p . in s p . R e is k e g o  o  u c h y ­
le n ie p o d a tk u k o m u n a ln e g o o d rz u c o n o z  
powod u b ra k u  p o d s ta w . W n io s e k T o w a rz .  
W in c e n te g o  a P a u lo  i T o w . L u d o w e g o o  
z w o ln ie n ie  o d  p o d a tk u  o d  z a b a w  p o  d łu g ie j  
d y s k u s j i u c h w a lo n o . W n io s k o w i te m u  s p rz e  

c iw ia l i s ię  n ie k tó rz y  r a d n i z  p o w o d u  u p rz e ­
d n ie j u c h w a ły R a d y , p o s ta n a w ia ją c e j n ie  

z w a ln ia ć  ż a d n e g o  to w a rz y s tw a  z  w s p o m n ia  
n e g o  p o d a tk u . W n io s e k w ła ś c ic ie l i n ie ru ­
c h o m ,  o z w o ln ie n ie z o p ła ty z a n ie z u ż y tą  
w o d ę z a ła tw io n o w  te n  s p o só b , ż e n a le ż n e  
s u m y  z re d u k o w a n o  d o  5 0  p ro c . O k ó ln ik  w o  
je w ó d z k i c o  d o  k o n tro l i K o m . K a s O s z c z ę d ­
n o ś c i o ra z  w  s p ra w ie  o p ła t o d  w id o w isk  i  
ro z ry w e k  p rz y ję to  d o w ia d o m o ś c i . W  w o l­

n y c h  g ło s a c h  z a jm o w a n o  s ię s p ra w ą  w a łę ­
s a ją c y c h  s ię b e z o p ie k i p s ó w o ra z z b y t  
s z y b k ą ja z d ą s a m o c h o d ó w  n a u lic a c h , w  
k tó ry c h  to  s p ra w a c h  p o s ta n o w io n o  z w ró c ić  
s ię  d o  p o lic ji . P o  o m ó w ie n iu  s p ra w y  b e z ro ­
b o c ia  p rz e w o d n ic z ą c y  z a m k n ą ł p o s ie d z e n ie .

0 Zebranie Związku Inwalidów Wojen­
nych. N a d z w y c z a jn e w a ln e z e b ra n ie Z w .  
In w a lid ó w  W o je n , o d b y ło s ię w  u b . n ie ­
d z ie lę n a s a li h o te lu  „ P o d  b ia ły m  o r łe m 1 1 
przy b a rd z o  l ic z n y m  u d z ia le  c z ło n k ó w  w  0 -  
b e c n o ś c i p re z e s a w o j. p . D ą b ro w s k ie g o , 
s k a rb n ik a  w o j. K a ła m a rs k ie g o , p rz e d s ta w i­
c ie la s ta ro s ty a s e s o ra D ą b ro w s k ie g o , b u r ­
m is tr z a  S c h w a rz a  o ra z  p rz e d s ta w ic ie l i p ra ­
s y . Z e b ra n iu p rz e w o d n ic z y ł p re z e s p . G u i­
d a , w ita ją c o b e c n y c h c z ło n k ó w  o ra z p rz y ­
b y ły c h  g o ś c i , s k ła d a ją c  je d n o c z e ś n ie  u rz ą d  
p re z e s a . M a rsz a łk ie m w a ln e g o z e b ra n ia  
w y b ra n o  p re z e s a  w o j. p . D ą b ro w s k ie g o , p o ­
c z e rń z a rz ą d z ło ż y ł s p ra w o z d a n ie z c a ło ­
ro c z n e j d z ia ła ln o ś c i . Z  s p ra w o z d a n ia  w y n i­
k ło , iż p ra c a w  u b ie g ły m  ro k u  d a ła  n a le ­
ż y te  o w o c e . K o ło  l ic z y  o b e c n ie p rz e s z ło  2 0 0  
c z ło n k ó w . U le p s z o n o  o rg a n iz a c ję  w e w n ę tr z ­
n ą  K o ła , z a ło ż o n o  k a s ę p o g rz e b o w ą , p o b u ­
d o w a n o ła z ie n k i o ra z k io sk ,  r e s ta u ra c y jn y ,  
o ra z  w  z im ie  u rz ą d z o n o  ś l iz g a w k ę . R ó w n ie ż  

z e w n ę tr z n a d z ia ła ln o ść K o ła o k a z a ła s ię  
w z m n o ż o n ą , ta k iż o b e c n ie K o ło tu te js z e  
z a l ic z a s ię d o n a jru c h l iw s z y c h i n a j le p ie j  
z o rg a n iz o w a n y c h  K ó ł Z w ią z k u .

P o s p ra w o z d a n iu p rz y s tą p io n o d o wy­
b o ró w  u z u p e łn ia ją c y c h  z a rz ą d . W  w y n ik u  
g ło s o w a n ia c z ło n k a m i z a rz ą d u  z o s ta l i w y ­
b ra n i p a n o w ie S k rz y p c z a k  i B o r to w s k i . P o  
w y b o ra c h  i w o ln y c h  g ło sa c h  z e b ra n ie  z a m ­
k n ię to .

0 Zebranie Bractwa Strzeleckiego o d ­
b y ło  s ię  n a  s a l i S trz e ln ic y  p o d  p rz e w o d n ic ­
tw e m  p re z e s a p . C h w ia łk o w s k ie g o . N a z e ­
b ra n iu  o m ó w io n o  s p ra w ę d o ro c z n e g o  s t rz e ­
la n ia o g o d n o ść k ró la k u rk o w e g o , k tó re g o  
d a tę  u s ta lo n o  n a  d z ie ń  5  l ip c a . W  d a ls z y m  
c ią g u o m ó w io n o s p ra w ę  ro z b u d o w y  s t r z e l ­
n ic y  o ra z  b o is k a  s p o r to w e g o , p o c z e m  z e b ra ­
n ie  z a m k n ię to .

Zabawa Sokoła. W  n ie d z ie lę , d n ia  7  b m .  
u rz ą d z a  T o w . G im n . S o k ó ł z a b a w ę  o g ro d o ­
w ą . S p o d z ie w a m y  s ię , ż e  tu t . s p o łe c z e ń s tw o  

p o p rz e w y s iłk i T o w ., a b y  u m o ż liw ić m u  
w z ię c ie  u d z ia łu  w  z lo c ie s o k o lim  w  G d y n i .

0 Dzień harcerstwa. Z b liż a  s ię d z ie ń  1 4  
c z e rw c a , w  k tó ry m  to  d n iu  u lic e  m ia s ta  z a ­
ro ją  s ię o d m u n d u rk ó w h a rc e r s k ic h . W  

d n iu ty m  o b c h o d z ić b ę d ą h a rc e rz e hufca 
w ą b rz e s k ie g o  1 0 - le c ia is tn ie n ia o rg a n iz a c j i  
h a rc e r s k ie j n a tu te js z y m  te r e n ie .

Ś w ię to  to  s p ę d z ą  p o d  n a m io ta m i n a  z lo ­
c ie h u fc a , k tó ry  o d b ę d z ie s ię n a  łą c e  

m le c z a rn i p . T w a rd o w s k ie g o , p o d c z a s  
r e g o  h a rc e rz e z d a d z ą e g z a m in z e  

s p ra w n o ś c i . W  ty m  d n iu  o d b ę d z ie  s ię  
n ie ż  w ie lk i f e s ty n  h a rc e r s k i , u rz ą d z o n y  s ta ­
r a n ie m  K P H  ró w n ie ż w  o g ro d z ie p . T w a r ­

d o w s k ie g o . Z a w s z e g o ś c in n i h a rc e rz e z a ­
p ra s z a ją w  d n iu s w e g o w ie lk ie g o ś w ię ta  
w s z y s tk ic h c z ło n k ó w  K P H  n a h e rb a tk ę 0- 
b o z o w ą , k tó ra o d b ę d z ie s ię p o  p o łu d n iu .  
N ie w ą tp l iw ie w s z y sc y , k tó ry m  le ż y  n a  s e r ­

cu d o b ro  h a rc e r s tw a , w e z m ą g re m ja ln y ^ u -

k o ło  
k tó -  

s w e j  
ró w -

d z ia ł w  ś w ię c ie h a rc e r s k ie m , m a n ife s tu ją c  

te m  s w e  p rz y w ią z a n ie  d o  n ic h .
S z c z e g ó ło w y  p ro g ra m  p o d a m y  w  n a s tę p ­

n y c h  n u m e ra c h .

0  Walne zebranie Tow. Lokatorów o d ­
b ę d z ie s ię w  n ie d z ie lę , d n ia 7 c z e rw c a o  

g o d z . 1 ,3 0  n a  s a li  p . K a c z y ń s k ie g o . O b e c n o ś ć  
w s z y s tk ic h  c z ło n k ó w  k o n ie c z n a .

0  Święto druhen. J a k  ro k  ro c z n ie , ta k  
i w  ty m  ro k u o b c h o d z i ło S to w a rz y sz e n ie  
K a to l ic k ie j M ło d z ie ż y  Ż e ń s k ie j s w o je  „ Ś w ię  
to  d ru h e n "  w  d n iu  3 1 m a ja , ja k o  w  o s ta t ­

n ią  n ie d z ie lę te g o ż m ie s ią c a  s p e c ja ln ie p o ­
ś w ię c o n e j P a tro n c e S to w a rz y s z e n ia N a jś w  
M a r j i P a n n ie . U ro c z y s to ś ć ro z p o c z ę to s u ­
m ą , k tó rą  o d p ra w ił p ro te k to r S to w a rz y s z e ­

n ia k s . p ro b o s z c z Z a k ry ś o ra z w y g ło s i ł 0 -  
k o lic z n o ś c io w e k a z a n ie . P o d c z a s n a b o ż e ń ­

s tw a d ru h n y  g re m ja ln ie p rz y s tę p o w a ły d o  
k o m u n ji ś w . P o u ro c z y s ty c h n ie s z p o ra c h ,  
w  k tó ry c h  S to w a rz y sz e n ie  ró w n ie ż  b ra ło  u -  
d z ia ł , o d b y ła s ię a k a d e m ja w  w ik a r jó w c e ,  
k tó rą z a s z c z y c i l i s w o ją o b e c n o ś c ią o p ró c z  
l ic z n y c h  s y m p a ty k ó w  i c z ło n k ó w  p rz e w . k s . 
p ró b . Z a k ry ś , g e n . s e k re ta r z k s . Ż y n d a . k s .  

p ro f . B re jsk i , o ra z k s . w ik a ry  M ó w iń s k i.  
P ro g ra m  a k a d e m ji s k ła d a ł s ię  
t  „ Ś w ię to  d ru h e n 1 1 , „ M ó d l s ię  
ś p ie w ó w  „ Z ie m io p o m o rs k a 1 1 , 

d a re m 1 , „ P ie śń  h o łd u M a r ji 1 1 ,

z w ie r s z y  p .  
i p ra c u jz  
„ P o d s z ta n -  
z w y s tę p ó w  

o rk ie s try  m a n d o lin is te k  o ra z  d w ó c h  z a jm u ­
ją c y c h  w y k ła d ó w  „ S p ra w ie  s łu ż 1 1 o ra z  „ P o ­
w s ta n ie  g ó rn o ś lą s k ie 1 1 . A k a d e m ja z e w z g lę ­

d u n a s ta r a n n o ś ć i z a m iło w a n ie d ru h e n  
w y p a d ła  o k a z a le  i d a ła  d o w ó d  o b e c n y m , ż e  
S to w a rz y s z e n ie K a to l ic k ie j M ło d z ie ż y p ra ­
c u je  in te n sy w n ie  i o d  c z a s u  d o  c z a s u  o w o c  

te j p ra c y  w y s tę p u je  n a  w id o w n ie .
W s p ó ln ą  fo to g ra f ją n a  p a m ią tk ę „ ś w ię ­

ta 1 1 z a k o ń c z o n o  te n  u ro c z y s ty  d z ie ń .

0 Samoloty nad Wąbrzeźnem, Kowale* 

wem i Golubiem. Z o k a z j i V II I ty g o d n ia  

lo tn ic z e g o  . k rą ż y ć b ę d ą n a d W ą b rz e ź n e m  
d n ia 7 b m . o g o d z . 1 7 ,1 0 , n a d  K o w a le w e m  
o  1 6 ,5 0  i n a d  G o lu b ie m  o  g o d z . 1 7  s a m o lo ty  
w o js k o w e , k tó re  ro z rz u c ą u lo tk i p ro p a g a n -

Tow. Gimnastyczne „SOKOL“
.............. ............................................. ni u rz ą d z a  — — im m m tim iM M m m K n in iM ii tm ia m n K m n N itM m n ii t in iH H iiR ii 

w niedzielę dnia 7 bm. po południu w ogrodzie p. 
Twardowskiego przy mleczarni

zabawę ogrodową
p o łą c z o n ą  z ró ż n e m i n ie s p o d z ia n k a m i.

0  l ic z n y  u d z ia ł u p ra s z a .

Wybory do Rady Miejskiej ważne

n a jw y ż s z e j in s ta n c j i. N ic d z iw -  
N ie  k o s z tu je  to  k ie s z e ń  M a k o w -  

i p o d o b n y c h  w a rc h o łó w , p ro c e s o  
s ię  n a  k o s z t m ia s ta . . .
d n iu  2 9 . b m . N a jw . T ry b . A d m .

N a re s z c ie  R a d a  M ie js k a  w  W ą b rz e ź ­
n ie  u tra c iła  w s z y s tk ie  m o ż liw e ś ro d k i  
k u rc z o w e g o  t r z y m a n ia  s ię  p rz y  w ła d z y .  
M im o , ż e w a ż n o ś ć w y b o ró w  z g ó ry  b y ­
ła  p rz e s ą d z o n a , r a jc y z e c h c ie li p ó jś ć  
a ż d o  
n e g o !  
s k ic h  
w a n o  

W
w  W a rs z a w ie o d rz u c ił u n ie w a ż n ie n ie  
w y b o ró w  ja k o  z u p e łn ie  b e z z a s a d n e . Ź y

DZIAŁ ROLNICZY.
Międzynarodowa walka ze szkod­

nikiem zbói.
P o d  p ro te k to ra te m  p a n a m in is tr a  

ro ln ic tw a , o d b y ł s ię w  ty c h  d n ia c h  m ię  
d z y n a ro d o w y  z ja z d  w  s p ra w ie  z w a lc z a ­
n ia  s z k o d n ik ó w  z b ó ż ; n a  k tó ry  p rz y b y ­
l i u c z e n i z N ie m ie c , A u s tr j i , D a n ji , S ta  
n ó w  Z je d n o c z o n y c h , F ra n c j i , W ę g ie r ,  
R u m u n ji , S z w e c ji , S z w a jc a r j i i J u g o -  
s ła w ji .

D e le g a t P o ls k i p ro f . L . M a rc h le w ­
s k i , o b ra n y  p rz e z z e b ra n y c h  n a p rz e ­
w o d n ic z ą c e g o  z ja z d u , u d z ie l i ł  
s ta w ic ie lo w i n a s z e j r e d a k c j i  
w y c h  in fo rm a c y j , d o ty c z ą c y c h  
o b ra d  to c z ą c e g o  s ię k o n g re s u .

P rz e d 4 la ty z a u w a ż o n o  
s p a d e k p ro d u k c j i k u k u ru z y ,  
p ro w a d z o n o d o c ie k a n ia ź ró d ła te g o  
s p a d k u d o p ro w a d z i ły d o u ja w n ie n ia  
k a ta s tro fa ln y c h s p u s to s z e ń w  p la n ta ­
c ja c h k u k u ru z y  p o w o d o w a n y c h p rz e z  
g rz y b e k , z w a n y „ P jra u s ta n u b ila l is " .  
S p o s to sz e n ie  d o c h o d z i ło  d o  te g o , ż e  p o ­
la  ro b i ły  w ra ż e n ie , p ó l s t r a to w a n y c h  
p rz e z n ie z l ic z o n e  p u łk i p ę d z ą c e j k a w a -  
le r ji .

K lę s k a  p o w ta rz a ła  s ię  z  ro k u  n a  ro k ,  
p o w o d u ją c k o lo s a ln e s t r a ty u ro ln i­
k ó w , ta k , ż e  n ie je d n o k ro tn ie t r z e b a  b y ­
ło  l ic z n e f e rm y  e w a k u o w a ć  w  c a ło ś c i ,  
a lb o  z m ie n ia ć z u p e łn ie ro d z a j p ro d u k ­
c j i .

P o n ie w a ż  s z k o d n ik  te n  z a c z ą ł p rz e d  
d o s ta w a ć s ię d o E u ro p y , z a g ra ż a ją c  
n a sz y m  z b o ż o m , p rz e to  z e b ra ł s ię z e ­
s p ó ł u c z o n y c h , a b y  z b a d a ć  g o  b io lo g ic z  
aię i opracować sposób walki z nim, L

p rz e d -  
c ie k a -  

te m a tu  

z n a c z n y  
a p rz e -

d o w e , a g i tu ją c e z a  w s tę p o w a n ię m  w  szere­
g i L ig i O b ro n y  P o w ie tr z n e j i P rz e c iw g a z o ­

w e j.

0 Kolejowy wagon obrony przeciwgazo­
wej d y re k c j i P K P w  G d a ń s k u p rz y b ę d z ie  

d o  K o w a le w a  d n ia  8 c z e rw c a  a  d o  G o lu b ia  

9  c z e rw c a  1 9 3 1  r .
W a g o n  te n  w y p o s a ż o n y  je s t w  n o w o c z e s  

n y  s p rz ę t  p rz e c iw g a z o w y . Z w ie d z e n ie  w a g o ­

n u  te g o  z a le c a s ię ja k n a js z e r s z y m w a r ­

s tw o m  s p o łe c z e ń s tw a .

0 Płonący samochód. W  c z a s ie n a b ie ­
r a n ia  b e n z y n y  z a p a l i ł s ię w  ś ro d ę , d n ia 3  
b m . s a m o c h ó d  m a rk i „ H is p a n o  S u iz a 1 1 z n a k  
W R . D z ię k i p rz y to m n o ś c i s z o fe ra o g ie ń  
w k ró tc e u g a s z o n o , z a p o b ie g a ją c k a ta s tro f ie  

w  r a z ie g d y b y o g ie ń d o s ta ł s ię d o  
b e n z y n o w e g o . S a m o c h ó d  a  z w ła sz c z a  

z o s ta ł c z ę ś c io w o z n is z c z o n y .

0 Samobójstwa. W  ś ro d ę , d n ia  

p o p e łn i ł s a m o b ó js tw o  w y s tr z a łe m  z  
w e ru  z p o w o d u  n ie p o ro z u m ie ń  ro d z in n y c h  

n ie ja k i F ry c z e k  z D ą b ro w e jlą k i , p o w . W ą ­

b rz e ź n o .
W  K s ią ż k a c h  p o p e łn iła  ró w n ie ż  w  ś ro d ę  

s a m o b ó js tw o p rz e z p o w ie s z e n ie K u jo to w a . 
P o w o d y ro z p a c z l iw e g o k ro k u  n a ra z ie n ie ­

z n a n e .

0 Kino „Słońce" w y ś w ie t la a rc y d z ie ło  
s z tu k i k in e m a to g ra f ic z n e j p o d łu g g ło ś n e j  

ta n k u  

m o to r

3 b m .  
r e w o l-

p o w ie ś c i E . M . R e m a rq u e  a „Na zachodzie, 2 w ię .z e k  P ro d u c e n tó w i E k sp o r te ró w  
omianll u? nnrn nnłironin rroniolnotrn Y»n. i t , f i 111 • .1bez zmian** w  o p ra c o w a n iu g e n ja ln e g o  r e ­

ż y s e ra  L e w is M ilis to n a . F ilm  „ N a  z a c h o d z ie  
b e z  z m ia n ' 1 to  f i lm , k tó ry  p rz e d s ta w ia c a ły  
r e a l iz m  ż y c ia w o je n n e g o . N a d z w y c z a j p o ­
c h le b n e  r e c e n z je  d z ie n n ik ó w  k ra jo w y c h  ja k  
i z a g ra n ic z n y c h  ś w ia d c z ą o w y s o k ie j w a r ­

to ś c i a r ty s ty c z n e j f i lm u . F ilm  te n  z  p o w o d u  
s w e j r e a ln e j t r e śc i , ś w ia d c z ą c e j o b a rb a ­
r z y ń s tw ie N ie m ie c z a b ro n io n o w y ś w ie t la ć  
w  N ie m c z e c h  i A u s tr j i . T o te ż  n ie  b ę d z ie  n i ­

k o g o , k to b y  n ie z e c h c ia ł z o b a c z y ć te g o f i l­
m u  c ie rp ie ń , b o le ś c i i b o h a te r s k ic h w a lk  

s w y c h  b liź n ic h . C e n y  m ie js c  z e  w z g lę d u  n a  
w ie lk ie  k o s z ty , n ie c o  p o d w y ż s z o n e . N a s tę p ­
n y  p ro g ra m  „Mocny człowiek".

Zarząd,

w io ły  „ s a n a c y jn e " w  R a d z ie , u n ie w a ż ­
n ia ją c w y b o ry , z d o ła ły  f in a n s e m ia s ta  
d o s z c z ę tn i©  z ru jn o w a ć i „ d z ie ło 1 1 s w e  
u w ie ń c z y ć p rz e m ia n o w a n ie m  u l . K o le ­
jo w e j im ie n ie m  s w e g o  p a tro n a . J a k o ś  
n a w e t z a m ia r w y b u d o w a n ia p o m n ik a  
P iłsu d s k ie m u  w y b o ró w  n ie  u n ie w a ż n ił .

P rz e d . N . T . A . s t ro n ę w y p o w ia d a ­
ją c ą  s ię p rz e c iw  u n ie w a ż n ie n iu  w y b o ­
ró w , z a s tę p o w a ł a d w o k a t p o s e ł N o w o ­
d w o rs k i .

W y n ik i d o c ie k a ń  s ą  ju ż  b a rd z o  p o w a ż ­
n e , a  o b e c n y  k o n g re s m ia ł z a ją ć s ię  
p ro g ra m e m  p ra c te g o ro c z n y c h , o ra z o b  
m y ś le ć p ra k ty c z n e  s p o s o b y  w a lk i.

P o  w y s łu c h a n iu i p rz e d y s k u to w a ­
n iu  r e fe ra tó w  p ro g ra m o w y c h , k tó re  w y  
g ło s il i p ro f . E rn e s t L a u r (S z w a j  c a r ja ) ,  
p ro f . L e o p o ld  A d a m e tz (A u s tr ja ) , o ra z  
p ro f . V a le V o u k ( J u g o s ła w ja ) , z e b ra ­
n i u c h w a li li p ro g ra m  te g o ro c z n e j a k ­
c j i , k tó ry  p o le g a ć b ę d z ie n a z a s to s o ­

w a n iu z w a lc z a n ia b a k te r jo lo g ic z n e g o ,  
g rz y b k o w e g o  i c h e m ic z n e g o , a  p ra c e  o d  
p o w ie d n ie w  p o lu  p rz e p ro w a d z a n e  b ę ­
d ą  w  ro k u b ie ż ą c y m w J u g o s ła w ji ,  
N ie m c z e c h  o ra z n a  W ę g rz e c h .

N a  z a k o ń c z e n ie  k o n g re s u , d la  u c z e s t  
n ik ó w  je g o , w y d a ł p rz y ję c ie  n a  Z a m k u  
p a n  P re z y d e n t M o ś c ic k i , o ra z  p o d e jm o ­
w a ł ś n ia d a n ie m  r e c e p c y jn e m  p a n m i­
n is te r  ro ln ic tw a  J a n ta  P o łc z y ń s k i .

O d b y ty k o n g re s p o z a d o n io s łe m  
z n a c z e n ie m  p ra k ty c z n e m , s ta ł s ię je d ­
n y m  z d o w o d ó w  p o tr z e b y m ię d z y n a ro ­
d o w e g o  p o ro z u m ie n ia  w  s p ra w a c h  g o ­
s p o d a rc z y c h , k tó rą to  id e ę r z ą d  p o ls k i  
o d d a w n a  p o d n o s i ł .

Eksport rolny z Polski.

U d z ia ł ro ln ic tw a  w  e k s p o rc ie  z P o l ­
s k i w y k a z u je  o d  s z e re g u  la t s y s te m a ­
ty c z n y w z ro s t , d o w o d z ą c , iż p ro d u k ­
c ja  ro ln a  n a s z e g o  k ra ju , w  k tó ry m  6 6  
p ro c , lu d n o śc i p ra c u je  n a  ro l i , s ta n o w i  
p o d s ta w ę  k ra jo w e j w y tw ó rc z o ś c i .

W e d łu g o s ta tn io o g ło s z o n y c h da­
n y c h  z a  ro k  g o s p o d a rc z y 1 9 2 9 /3 0  —  o -  
g ó ln y  w y w ó z  p ło d ó w  ro ln y c h  s ię g a ł s u ­
m y  . .1 .5 4 6 ,7  m ilj. z ł . , c o *  s ta n o w i 5 6 .5  p ro -  

ceat całegę- ckspcr tuPpłskŁ i

2S dni 
mija od aresztowania i osadze­
nia w więzieniu w Toruniu re­
daktora „Gazety Wąbrzeskiej" 

p. Antoniego Czerwińskiego.

Krótkoterminowe kredyty Banku 
Rolnego.

Z a d łu ż e n ie  ro ln ic tw a , a  ś c iś le j ś r e d ­
n ic h  i d ro b n y c h  w a rsz ta tó w  ro ln y c h  w  
P a ń s tw o w y m  B a n k u  R o ln y m  z ty tu łu  
k re d y tó w k ró tk o te rm in o w y c h s ię g a  
w e d łu g  o s ta tn ic h  d a n y c h  2 3 5 ,9 0 1 ,0 0 0 z ł .

N a s u m ę tę s k ła d a ją s ię k re d y ty  
k ró tk o te rm in o w e n a c e le o g ó ln e i o -  
b ro to w e , k re d y ty to w a ro w e (n a w o z y  
s z tu c z n e , o g n io trw a łe k ry c ie  d a c h ó w  i  
t . p .) , o ra z k re d y t ś r e d n io te rm in o w y .  

Powstanie Zw. Producentów 
terów Masła.

W  ty c h  d n ia c h  o d b y ło  s ię  
n iu  z e b ra n ie o rg a n iz a c y jn e  
tó w  i e k s p o r te ró w  m a s ła  p rz y u d z ia le  
p rz e d s ta w ic ie l i I z b y P rz e m y s ło w o  •  
H a n d lo w e j , o ra z z a in te re s o w a n y c h u -  

r z ę d ó w .
Z e b ra n i p rz e d s ta w ic ie le  o rg a n iz a c y j  

m le c z a rs k ic h  i e k s p o r te ró w u c h w a li l i  
p o  o d b y te j d y s k u s j i p o w o ła ć d o  ż y c ia

i Ekspor

w T o ru -  
p ro d u c e n -

M a s ła , k tó re g o  c e le m  b y ło b y  r a c jo n a l ­
n e  z o rg a n iz o w a n ie  e k s p o r tu m a s ła z 
P o ls k i .

P re z e se m  Z w ią z k u o b ra n o  p . J. Ję­
d rz e jc z a k a z In o w ro c ła w ia , s e k re ta ­
r z a  Z w . P ry w a tn y c h  M le c z a rń n a  P o ­
m o rz u .

Walka z zarazami bydlęcemi.
A je n c ja  „ T e ro l"  d o n o s i z B e r l in a , iż  

w  ty c h  d n ia c h  o d b y ła  s ię ta m  m ię d z y ­
n a ro d o w a k o n fe re n c ja p o ś w ię c o n a  
z w a lc z a n iu  t . z w . g z a b y d lę c e g o . N a  

I k o n fe re n c ję p rz y b y l i p rz e d s ta w ic ie le  
| ro ln ic tw a o ra z p rz e m y s łu s k ó rn e g o z  
I H o la n d j i , D a n ji i A u s tr j i .

P rz e d m io te m  k o n fe re n c j i b y ł p ro ­
je k t p rz y m u s o w e j a k c j i z w a lc z a n ia  g z a  
b y d lę c e g o , g d y ż d o b ro w o ln a w a lk a z  
tę , p la g ą o k a z a ła s ię n ie w y s ta rc z a ją c ą  
i ro ln ic tw o  o ra z p rz e m y s ł s k ó rn y p o ­
n o s z ą s k u tk ie m  te g o  w  d a ls z y m  c ią g u  
w ie lo m il jo n o w e s t ra ty .

ROLA SPOŁECZEŃSWA, 
A PRZYSZŁA WOJNA.

Z a b ie ra ją c g ło s w  k w e s t ji ro l i  
s p o łe c z e ń s tw a w  p rz y s z łe j w o jn ie ', -  
z ro b ić  to  m u s im y  w  te m  p rz e ś w ia d ­
c z e n iu , ż e c o ra z b a rd z ie j s ta je s ię  
ja s n e m , c o ra z  b a rd z ie j s ta je  s ię z ro ­
z u m ia łe m  d la  s z e r s z e g o  o g ó łu  n a  ja ­
k ie n ie b e z p . w  r a z ie w y b u c h u  w o j­
n y , p rz y  d o m in u ją c e j p rz e w a d z e lo t­
n ic tw a  i g a z ó w , je s t n a ra ż o n a s p o ­
k o jn a i b e z b ro n n a lu d n o ść k ra ju ,  
k tó ra  n a w e t n ie p o d e jr z e w a ją c g ro ­
ż ą c e g o  je j n ie b e z p ie c z e ń s tw a  z e  s t ro ­
n y  z d ra d z ie c k ie g o  s ą s ia d a , m o ż e  b y ć  
w  c ią g u  k ilk u  k w a d ra n s ó w  p o g rą ż o ­
n a  w  o tc h ła ń z a b ó jc z y c h ś ro d k ó w  
c h e m ic z n y c h , o ra z b o m b lo tn ic z y c h  
n a p e łn io n y c h  ś ro d k a m i z a p a la ją c e -  
m i, g a z a m i, a  c z ę s to k ro ć  i b a k te r ia ­
m i c h o ro b o - tw ó rc z e m i.

I s ta ć  s ię  ła tw o  m o ż e , ż e b o g a ta , 
ż y z n a , z a lu d n io n a  i u p rz e m y s ło w io ­
n a  o k o lic a w  k ró tk im  c z a s ie z o s ta ­
n ie z b u rz o n a , z n is z c z o n a  i p o k ry je  
s ię c a łu n e m  ś m ie r te ln y m .

T o te ż  b y  n ie  d o p u ś c ić d o  ta k ie g o  
w y n ik u  m u s im y  b y ć  o d p o w ie d n io  d o  
te g o  z o rg a n iz o w a n i. J e d n a k  w y s iłk i  
c z y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h b ę d ą d a ­
r e m n e o  i le w  p rz y g o to w a n ia c h 0 -  
b ro n n y c h  n ie w e ź m ie u d z ia łu c a łe  

s p o łe c z e ń s tw o m o ra ln ie  i m a te r ja l-  
n ie .

S p o łe c z e ń s tw o , s ta n o w ią c e d u ż e  
z b io ro w is k o  lu d z k ie  m u s i d z ia ła ć  w  
o b ro n ie s w e j c e lo w o , p la n o w o i  
s p ra w n ie , m u s i b y ć z o rg a n iz o w a n e , 
w y ć w ic z o n e  i o d p o w ie d n io  p rz y g o to ­
w a n e , ta k , b y  w  c h w il i k ry ty c z n e j  
n ie  u le c  p rz e ra ż e n iu  i d e m o ra l iz a c ją  
u n ik n ą ć c h a o s u , a p rz e c iw n ie o p a ­
n o w a ć w y tw o rz o n ą  s y tu a c ję , z a c h o ­
w a ć  n a le ż y tą  p o w a g ę  i s p o k ó j i w y ­
tw o rz y ć o b ro n ę n a jb a rd z ie j c e lo w ą , 
a  c o  z a te m id z ie u ra to w a ć s ię o d  
ś m ie rc i n ie c h y b n e j .

J e d n a k k ra j n a s z n ie p o s ia d a  
je s z c z e d o s ta te c z n y c h  k u  te m u  ś ro d ­
k ó w ', b y c a łą  o b ro n ę z o rg a n iz o w a ć ,  
b y  s tw o rz y ć s i ln e lo tn ic tw o . B u d ż e t  
p a ń s tw a  n ie  w y s ta rc z y  ta k ż e  n a  p o ­
k ry c ie  w s z y s tk ic h  p o tr z e b  i d la te g o  
te ż m u s z ą  tu  w re w ła s n e j o b ro n ie  
z łą c z y ć  s ię w  s z e re g a c h  L . O . P . P . 

w s z y s c y o b y w a te le d la p o p a rc ia i 
z o rg a n iz o w a n ia  ś ro d k ó w  o b ro n y .

Z a p is u jm y s ię w d ę c g re m ja ln ie  
n a  c z ło n k ó w  L . O . P . P . P o p ie ra jm y
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RADIO .
Niedziela 7 czerw ca.

Poznań. 9 .0 0 — 9 .3 0 K o n ce rt p o ran n y R . 
P. w  w y k . o rk ie s try  k lu b u m an d o l. „C h o -  
p in “ . 1 2 .0 5 „C o ro ln ik o n aw o zach sz tu cz ­
n y ch w ied z ieć p o w in ien '* in . Jan S zy m o ń -  
sk i) . 1 2 .2 5 „D o ch o d o w a k u ltu ra k rzew ó w  
o w o co w y ch '' Jan K o sm o l). 1 2 .4 5 — 1 3 .1 0 W y ­
k ład d la g o sp o d y ń p t. „Ju b ileu szo w a w y ­
s taw a p racy k o b ie t" (p . L ech a P o raw sk a ).

Warszawa—Raszyn. 1 0 .1 5 — 1 1 .3 5 T ran s ­
m isja N ab o żeń s tw a z P iek a r W ie lk ich n a  
G . Ś lą sk u . 1 1 .5 8 S y g n a ł czasu H ejn ał. 1 2 .0 5  
O d czy tan ie p ro g ram u n a d z ień b ieżący . 
1 2 .1 0 g ram o fo n . 1 3 .1 0 K o m u n ik a t P ań s tw . 
In s ty tu tu M eteo ro lo g iczn eg o . 1 3 .2 0 M u zy k a . 
1 3 .4 0 „R o d z in a w o jsk o w a" p . Jan in a M e-  
sch o w a . 1 4 .0 0 M u zy k a. 1 4 .1 0 „S k rzy n k a  
p o cz to w a* ’ 1 4 .2 5 M u zy k a . 1 4 .3 5 „Z w ied za j­
m y  p o b o jo w isk a z r . 1 8 3 1 " —  m ajo r A . E n ­
g le rt. 1 4 .5 0 M u zy k a . 1 5 .2 0 M u zy k a . 1 5 .3 0 O d  
czy t ro ln iczy . 1 5 .5 0 M u zy k a . 1 6 .0 0 O d czy t ro i 
n iczy . 1 6 .2 0 M u zy k a. 1 6 .4 0 P ro g ram  d la d z ie  
c i s ta rszy ch . 1 . „C o s ię d z ie je n a św iec ie " . 
1 7 .1 0 K o m u n ik a t „Z p rzed s tu la t" . 1 7 .1 5  
K o n cert p o p o łu d n io w y . W y k o n o w cy : O rk ie  
s tra P . R . p o d d y r. Jó ze fa O zim iń sk ieg o , 
L id ja K m ito w a (‘k rzy p ce ) i L u d w ik U rste in  
(ak o m p .) 1 8 .2 0 T ran sm is ja ro zg ry w ek o P u -  
h a r N aro d ó w  z M ięd zy n a ro d o w y ch K o n su r  
só w  H ip p iczn y ch w Ł az ien k ach 1 9 .2 0 R o z ­
m aito śc i. 1 9 .4 0 P o g ad an k a rad io tech n iczn a  
p . t: W y cieczk a i o b e jrzen ie u rząd zeń n a ­
d aw czy ch p rzy u licy Z ie ln e j" —  w y g i. in ż . 
Z n an ieck i. 1 9 .5 5 O d czy tan ie p ro g aan iu n a  
d z ień n as tęp n y . 2 0 .0 0 O d czy t ze L w o w a . 
2 0 .1 5 K o n ce rt w ieczo rn y . W y k o n aw cy . O r­
k ie stra F ilh a rm . W arszaw ., p cd d y r. K az i­
m ie rza W iłk o m irsk ieg o , H alin a D u d iczó w -  
n a (so p r.) , A n d rze j B ro m k o ( trąb k a ) i L u d ­
w ik U rste in (ak o m p .) W  p rze rw ie k w a ­
d ran s lite rack i (T ran sm is ja z K ato w ic ) „N a  
P o d szy b iu " frag m en t z p o w ieśc i g ó rn icze j 
Jan a W aśn iew sk ieg o (n ied ru k o w an e j) . 2 2 .0 0  
F e lje to n p ro f. T ad eu sza Z ie liń sk ieg o . 2 2 .1 5  
K o n ce rt so lis tó w . —  1 . A . V iv a ld i: K o n ce rt 

n a 3 sk rzy p iec  i fo rtep . 2 2 .4 5 : K o m u n ik a ty :
2 3 .0 0 — 2 4 .0 0 M u zy k a lek k a i tan eczn a .

Koenigswusterhausen. 1 9 .3 0 „S iła p rze ­
zn aczen ia " , o p . V erd i eg o .

Medjolan 2 0 .4 0 „G erm an ja " o p e ra F ran -  

ch e ttieg o .

VIII. Tydzień Lotniczy L. 0. P. P.
W zo rem  la t u b ieg ły ch  L . O . P . P . 

p o d W y so k im  P ro tek to ra tem P an a  
P rezy d en ta  R zeczy p o sp o lite j u rząd za  
w  czas ie  o d  7 d o  1 4  cze rw ca V III T y ­
d z ień L o tn iczy n a te ren ie ca łe j 
P o lsk i.

T y d z ień  L o tn iczy  je s t to eg zam in  
o b y w a te lsk i, je s t to  p rzeg ląd  s ił sp o ­
łe czn y ch  n a P o m o rzu .

P o m n aża jące  s ię w  o s ta tn ich  cza ­
sach  esk ad ry  lo tn icze n aszy ch  są sia ­
d ó w  o raz w y b u ch y  cy s te rn  z g azam i 
m u szą p o d w o ić n aszą czu jn o ść i 
en e rg ję . M u sim y u św iad o m ić so b ie , 
że ty lk o  s iln e lo tn ic tw o  i d o b rze p o ­
m y ślan a i zo rg an izo w an a o b ro n a  
p rzec iw g azo w a o ch ro n i P o lsk ę , jed ­
n ak  n a leży ty  ro zw ó j lo tn ic tw a  i p rzy  
g o to w an ie o b ro n y p rzec iw g azo w e j 
d a  s ię  u rzeczy w is tn ić  ty lk o  p rzy  w y ­
tę żen iu w szy s tk ich s ił sp o łeczn y ch  
n a P o m o rzu . D la teg o te ż eg zam in  
ten  zd ać m u sim y  i zd am y .

A  w ięc w szy scy ram ię p rzy ra ­
m ien iu  d o sze reg ó w  L . O . P . P d

N iech n ie zab rak n ie an i d u ży ch , 
an i m alu czk ich !

O rg an izu jm y K o ła , d a jm y L . O . 
P . P . zas tęp n o w y ch s ił, n o w y ch  
cz ło n k ó w , tak b y n ie 5 0  0 0 0 o b y w a ­
te li, a 1 0 0  0 0 0 d a ło  w y raz sw e j g o to ­
w o śc i o b ro n y  p ań s tw a , a  te rn  sam em  
o b ro n y P o m o rza , teg o n a jb ard z ie j  
w y su n ię teg o  b as tjo n u p o lsk ieg o , n a

Monachium. 2 0 .0 0 „B a jad e ra* * , o p . K al-  
m an a .

Łangenberg. 2 0 .0 0 „C y ru lik z B ag d ad u " , 
o p e ra k o m . C o rn e liu sa .

Wiedeń. 1 9 .3 0 „M ad am e F av a rt" , o p . 
k o m . O ffen b ach a .

k tó ry zw ró co n e są o czy n aszy ch  
w ro g ó w .

N iech h as ło : „Je ś li ch cesz p o k o ­
ju . szy k u j w o jn ę “ d o d a n am  zap a łu  
d o zesp o len ia s ię w  sze reg ach  L . O . 
P . P .! N iech o d zn ak a cz ło n k o w sk a  
u d ek o ru je p ierś k ażd eg o o b y w a te la  
n a P o m o rzu , co b ęd z ie sy m b o lem  
sp e łn io n eg o o b o w iązk u o b y w ate l­
sk ieg o , a te rn sam em  d o rzu co n ą ce ­
g ie łk ą d o  s iln y ch  p o d w a lin  ro zw o ju  
L . O . P . P .

R o zw ó j L . O . P . P . zab ezp ieczy  
sp o k ó j i b y t m ieszk ań có w  te j p o łac i 
k ra ju .

A  w ięc  zap isz  s ię  n a  cz ło n k a  L . O . 
P . P ., sk ład k a ty lk o  5 0 g ro szy m ie ­
s ięczn ie .

Rozruchy kom unistyczne  

w  Rzeszy.
W  B erlin ie w  ś ro d ę w ieczo rem  n a p l. 

B u h lo w a k o m u n iśc i u rząd z ili b u rz liw ą d e ­
m o n strac ję .

W  sze reg u m iast zag łęb ia R u h ry d o sz ło  
teg o ż d n ia d o k rw aw y ch  ro z ru ch ó w  i w alk  
u liczn y ch . W  H am b o rn k o m u n iśc i u s iło ­
w ali sz tu rm em  zd o b y ć g m ach  sąd u , w  k tó ­
ry m  to czy ła s ię ro zp raw a p rzec iw k o g łó w ­
n em u p rzy w ó d cy k o m u n is tó w . 6 o só b zo ­
s ta ło ran io n y ch . R o zru ch y p rzen io s ły s ię  
d o D u isb u rg a , g d z ie k o m u n iśc i p ró b o w a li  
u rząd z ić p o ch ó d g ło d o w y n a u licach m ia ­
s ta . R ó w n ież w  M u h lh e im p o w tó rzy ły s ię  
k rw aw e b ó jk i. W  E ssen d em o n stran c i w y ­

w ró c ili w ó z tram w a jo w y . W  jed n e j z d z ie l­
n ic p rzec iąg n ię to d ru t p rzez u licę , ab y p o ­
w strzy m ać sam o ch o d y p o licy jn e . W  N ad -  
ren ji w m ie jsco w o śc i W an n e-E ik e l tłu m  
w ta rg n ął n a sa lę o b rad  rad y m ie jsk ie j.

W id o w n ią  b u rz liw y ch  aw an tu r b y ło ró w  
n ież w  ś ro d ę p o s ied zen ie rad y m ie jsk ie j w  
B y to m iu . K o m u n iśc i rzu c ili n a sa lę b o m b y  
cu ch n ące . P o sied zen ie zo s ta ło  p rze rw an e .

Ku upam iętnieniu katastrofy 

„Titanic ‘a“ .
N ad b rzeg iem  rzek i P o to m ac (A m ery k a  

P ó łn .) o d b y ło s ię o d s ło n ięc ie p o m n ik a , 
w zn ie s io n eg o k u u czczen iu p am ięc i o fia r  
k a tas tro fy „T itan ica" , k tó ra w y d arzy ła s ię  
1 5 k w ie tn ia 1 9 1 2 r . U ro czy s to śc i p rzew o d n i­
czy ł sek re ta rz s tan u S tim so n . O d sło n ięc ia  
p o m n ik a d o k o n a ł T aft, b . p rezy d en t S ta ­
n ó w  Z jed n o czo n y ch . Z g ó rą 2 0 ty s ięcy k o ­
b ie t am ery k ań sk ich p rzy czy n iło s ię d o p o ­
k ry c ia k o sztó w p o m n ik a . P o m n ik p rzed ­
s taw ia m ężczy zn ę w p o w łó czy ste j szac ie , 
k tó ry w y c iąg a ręce w b ezk re s.

Cerkiew praw osław na czci pa­
m ięć Lenina!

M etro p o lita ce rk w i p raw o sław n e j w  
R o sji, S  e rg  ju s  z , zaczą ł w y d aw ać w  
M o sk w ie p ism o  p . t. „Ż u rn a ł M o sk o w -  
sk o j P a trja rch ji“ . W  n u m erze p ierw ­
szy m  teg o o fic ja ln ie ce rk iew n eg o w y ­
d aw n ic tw a zn a jd u jem y n ak az „św ięce ­
n ia p am ięc i w o d za p ro le ta rja tu , W ło ­
d z im ie rza I ljicza L en in a" .

P isząc o  ty m  fak c ie , u k ra iń sk a  „No­
w a Z o rja" (n r . 3 7 ) d o d a  je o d s ieb ie :

„T ru d n o so b ie w y o b raz ić w ięk szy  
u p ad ek m o raln y ‘‘ . (K A P )

W y d aw ca
„G aze ta W ąb rzesk a '? S p . z o g r. o d p . 

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y :
Jó ze f Z ie liń sk i, W ąb rzeźn o , K o p ern ik a 5 . 

Z a o g ło szen ia R ed ak c ja n ie o d p o w iad a .
D ru k : D ru k a rn ia T o ru ń sk a S . A  

w  T o ru n iu .

SŁOŃCE
w łaściciel Fr. Szym ański.

O d czw artku, dnia ł bm . w  dzień św ięta Batago Ciała  
w y św ietlam y n a jw ięk sze a rcy d z ie ło sz tu k i k in em a to g ra ficzn e j  
w ed łu g  g ło śn e j p o w ieśc i E R IC K A  M . R E M A R Q U E  p o d  ty tu łem  

BEZ ZM IAN  W
NA ZACHO DZIE

N ajw ięk szy  f ilm  św ia ta , reży se rji n iez ró w n an eg o E rn es ta  M ile s to n a .  
P rzeb o ju tak ieg o W ąb rzeźn o i o k o lica d o ty ch czas n ie w id z ia ła .
S E A N S E D L A  P O W IA T U  I  O K O L IC Y  co  d z ie o d  czw artk u , aż d o  n ie ­
d z ie li w łączn ie O  G O D Z . 6 W IE C Z ., d la m ias ta co d z ień  o  g o d z . 8  4 5 .

Ż e zu p e łn ie z ro zu m ia ły ch p o w o d ó w  cen y m ie jsc p o d w y ższo n e i to » 1 -sze m iejsce 7 5  g ro szy , reze rw o w e 1 ,2 5  z ł 
b a lk o n  1 .5 0 z ł lo ża 2 ,0 0 z ł. K asa o tw arta b ęd z ie g o d z in ę p rzed k ażd y m  sean sem .

Z w racam y sp ec ja ln ą u w ag ę , że cen y  m ie jsc p rzy ty m  f ilm ie zniżone nie będą. — B ile ty  u lg o w e n iew ażn e .
U W A G A : W czas ie d em o n sto w an ia o b razu n ik t n a sa lę  w p u szczo n y  n ie b ęd z ie , n aw et z w y k u p io n em i b ile tam i, w o b ec czeg o u p ra sza s ię

o p u n k tu a ln e p rzy b y c ie .

Państw ow e G im nazjum Hum anistyczne 
w W ąbrzeźnie.

Egzaminy wstępne
na ro k  szk o ln y 1 9 3 1 /3 2 o d b ęd ą s ię d o w szy s tk ich  k la s  
W d n iach o d czw artk u , d n ia 2 5  cze rw ca b r. d o so b o ty , 
d n ia 2 7 cze rw ca b r. o d  g o d z in y  8 -m e j ran o  p o cząw szy .

Z g ło szen ia p rzy jm u je D y rek c ja zak ład u d o d n ia  
;22. 6 . 1 9 3 1 co d z ien n ie o d g o d z . 1 2 -1 3  w  p o łu d n ie .

P rzy  zg ło szen iu  n a leży  z ło ży ć : 1 )  m etry k ę  u ro d zen ia , 
i2 ) św iad ec tw o p o w tó rn eg o szczep ien ia o sp y , 3 ) św ia ­
d ec tw o o d e jśc ia ze szk o ły , d o k tó re j u czeń  p o p rzed n io  
u częszcza ł, w  raz ie u k o ń czen ia 1 1 -g o ro k u ży c ia św ia ­
d ec tw o u rzęd u  p a ra fia ln eg o z p rzy jęc ia d o k o m u n ji św . 
u leże li u czeń p o b ie ra ł n au k ę p ry w a tn ie , p o w in ien  p rzed ­
s taw ić  p o św iad czen ie  d o ty chczaso w e j n au k i, o raz  w  raz ie  
p rzek ro czen ia 1 4 -g o  ro k u ży c ia św iad ec tw o  m o ra ln o śc i, 
w y d an e p rzez sw ó j u rząd p a ra fja ln y lu b g m in n y .

D o k la sy 1 -sze j p rzy jm u je s ię m ło d z ież w  w iek u  
o d 9 i p ó ł d o 1 2 la t, d o  k la s n as tęp u jący ch o d p o w ie ­
d n io s ta rszą . D o k la sy 4 -te j m o g ą s ię zg ła szać ab so l­
w en ci 7 -m e j k la sy szk o ły p o w szech n e j.

W  raz ie n iep o m y śln eg o w y n ik u eg zam in u w o ln o  g o  
.p o w tó rzy ć d o p ie ro p o ro k u i to d o te j sam e j k la sy . 
N ad u ży c ia w ty m  w zg lęd z ie m o g ą p o c iąg n ąć za so b ą  
d a lek o id ące n as tęp s tw a .

T ak sa za eg zam in w stęp n y d o k la sy p ie rw sze j lu b  
w y ższe j w y n o si 1 0  z ł. T ak sa eg zam in acy jn a  p ła tn a  p rzed  
ro zp o częc iem  eg zam in u , zw ro to w i n ie p o d leg a . , 

P rzy eg zam in ie w stęp n y m  d o k la sy I-sze j p o w in ien  
u czeń w y k azać n as tęp u jące w iad o m o śc i:

a )  Z re lig ji: zn a jo m o ść p ac ie rza , zasad n iczy ch  
p raw d w ia ry i n a jw ażn ie jszy ch fak tó w  ze S ta reg o i N o ­
w eg o T estam en tu ,

b )  Z  ję zy k a o jczy s teg o : p ły n n e , w y raźn e i ze z ro ­
zu m ien iem rzeczy czy tan ie o raz o p o w iad an ie tre śc i 
w y zn aczo n eg o u s tęp u , k tó ry n ie p rzek racza zak re su  
w y m ag ań , s taw ian y ch w trzech n a jn iż szy ch k la sach  
szk o ły p o w szech n e j; n ap isan ie d y k tan d a lu b lek k ieg o  
w y p raco w an ia z  zak re su p o jęć i s łó w , zn an y ch u czn io w i 
b ez rażący ch  b łęd ó w  o rto g ra ficzn y ch , z u w zg lęd n ien iem  
n a jw ażn ie jszy ch  zn ak ó w p isa rsk ich ; ro zp o zn an ie częśc i 
m o w y , m ian o w ic ie : rzeczo w n ik a , p rzy m io tn ik a , czaso w ­
n ik a i p rzy s łó w k a , o raz n a jró żn ie jszy ch częśc i zd an ia  
(o rzeczen ie , p o d m io t) , ro z ró żn ian ie lic zb y p o jed y ń cze j  
i m n o g ie j, o d m ian a reg u larn eg o rzeczo w n ik a ; ro d za je  

। rzeczo w n ik ó w ; s to p n io w an ie p rzy m io tn ik ó w ; g łó w n e  
fo rm y czaso w n ik a w  try b ie o rzek a jący m .

c )  Z rach u n k ó w : p isan ie lic zb d o 2 0 0 0 , b ieg ło ść  
w  cz te rech d z ia łan iach lic zb am i ca łk o w item i, d z ie len ie  
d z ie ln ik iem jed n o - i d w u cy fro w y m ; zn a jo m o ść m ałe j ta ­
b liczk i m n o żen ia , o raz n a jw ażn ie jszy ch m ia r i w ag .

(®[i zapasowe io maszyn żniwnytli
wwIM syslemów „oiygioilor i Hiajowego wplui

- p o leca p o cen ach  b a rd zo k o rzy s tn y ch ---------

Franciszek Balcerski - hanilel żelaza
W ąbrzeźno.

a

W acław Ciesielski
rap rzy s iężo n y rzeczo zn aw ca d la sp raw  ro ln y ch i ta -  

k sa to r-W ąb rzeźn o , C h e łm iń sk a szo sa 2 3 .

- poleca się —————

d o p rzep ro w ad zan ia tak s i o rzeczeń w sp raw ach w a ­
lo ry zacy jn y ch , h ip o teczn y ch , d z ia łó w  ro d ź , u d z ie la in ­
fo rm ac ji w szelk ich i p rzep ro w ad za o d w o łan ia i in te r­

w en c je w  sp raw ach p o d a tk o w y ch  i eg zek .

Szanow nem u O byw atelstw u  
d o n o szę  u p rze jm ie  iż  R estau rac ja  B ra ­
c tw a  S trze leck ieg o  p rzy  u l. P o m o rsk ie j 
je s t czy n n a  co  d z ien n ie  o d  g o d z . 5 -te j,  
w  n ied z ie lę i św ię ta ca ły d z ień s ta ły  
k o n ce rt p rzez n o w o czesn y ap a ra t 
R ad jo -e lek try czn y , p o leca s ię d o b rze  
p ie lęg n o w an e tru n k i sk o ra i rze te ln a  
o b s łu g a ,  F r T ra |k a

k ie ro w n ik re s tau rac ji B rac t. S trze l.

Nauki
g ry n a fo rtep ian ie  
o raz teo rji n o w o ­
czesn e j u d z ie la .

W iktor  Dobrych
W ąbrzeźno
C h e łm iń sk a  6 .

Drogeria pod Łabędziem
FI. Białecki, W ąbrzeźno, ul. Hallera nr. 8.

tapety, farby, lakiery, pokost, 
kredę, gips, pendzle, szczotki, 
karbolineum , froter do podłóg, 
oleje, sm ary, kw as solny, kw as  
siarczany, klej stolarski.

P o leca p o b a rd zo n isk ich cen ach :

NA  SPRZEDAŻ

llantów óapnsly
p o cen ach  k o n k u ren cy jn y ch

OgrodDitlwii Fr. Lange - Wieźno.
Przetarg przymusowy.

W  so b o tę d n ia 6 . 6 . o  
g o d z . 1 2 -te j sp rzed aw ać  
b ęd ę w d ro d ze eg zek u ­
c ji w G ap ie n a jw ięce j 
d a jącem u za g o tó w k ę : 
młocarnię parową z el2* 
watorem. R o g o w sk i k o -  
m o rn ik  sąd o w y K o w ale ­
w o .

Przetarg przymusowy.

W  so b o tę d n ia 6 . 6 . o  
g o d z . 1 0 -te j sp rzed aw ać  
b ęd ę w d ro d ze eg zek u ­
c ji w K o w alew ie n a  
R y n k u p rzed lo k a lem  
p . N eu m ero w e j n a jw ię ­
ce j d a jącem u za g o tó w ­
k ę : lornetkę i bieliź- 
niarkę. R o g o w sk i, k o m . 
sąd o w y K o w alew o .

Przetarg przymusowy.

W  so b o tę d n ia 6 . 6 . o  
g o d z . 1 1 -te j sp rzed aw ać  
b ęd ę w d ro d ze eg zek u ­
c ji w C h e łm o ń cu u p . 
F lo rjan a G ó rsk ieg o n a j­
w ięce j d a jącem u za g o ­
tó w k ę  : powózkę, sanie 
wyjazdowe, źrebaka i 2 
tuczniki. R o g o w sk i, k o ­
m o rn ik sąd o w y K o w a ­
lew o .

Licytacja przymusowa.

W  so b o tę d n ia 6 . 6 . o  
g o d z . 1 6 -te j sp rzed aw ać  
b ęd ę w d ro d ze eg zek u ­
c ji w C h e łm o n iu u p . 
A n to n ieg o G iz iń sk ieg o  
n a jw ięce j d a jącem u za  
g o tó w k ę : 1 maszyna do 
szycia „Singer", R o g o w ­
sk i, k o m o rn ik sąd o w y  
Kowalewr

Bez operacji

u su w a ją p rzep u k lin ę  
p a ten to w an e b an d aże  
sp ręży n o w e i g u m o w e  
Ju ljan a D reh e ra , W ar­
szaw a , N o w o g ró d zk a 2 1 , 
P o lecam  p asy b rzu szn e  
le czn icze i u szczu p la ją ­
ce , su sp en so rja , szp ry c -  
k i, p o ń czo ch y g u m o w e . 
C en n ik i _  o p isy b ezp ła ­
tn ie . k 3 5 0 ć

G ospodarstw o

7 4  m ó rg , z ży w y m  i m art, 

in w en t. za raz n a sp rzed aż . 

Z g l. A n n a Jab ło ń sk a  R y ń sk  

p o w ia t w ąb rzesk i Q 1 2 9 2 .Q


